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zalicza, w których według doświadczenia na
pływ gości znaczne podrożenie potrzeb do życia 
sprowadza.

Następują dwie rezolucje, dotyczące przy
gotowań do finalnego uregulowania dotacji pa
rafialnego duchowieństwa katolickiego.

z głównych ognisk powstania, Łedenice, konsta
tują jednak, że powstanie rośnie w siły. (Patrz 
telegramy).

L #  (? W 4. 11 lutego.

(Koniec sprawy wszechnicy czeskiej w przedl 
Izbie panów — Projekt nstawy kongrualnej, uło
żony przez dotyczący podkomitet przedl. Izby po
słów.)

W sprawie wszechnicy czeskiej większość, 
jakkolwiek bardzo słaba, oświadczyła się na
reszcie za rządem i większością Izby posłów 
Byłoby tosamo nastąpiło już podczas poprze
dnich rozpraw Izby nad tą sprawą, gdyby rząd 
był wówczas tak stanął w jej obronie jak obe
cnie. Czesi nie otrzymają tego, co się im na
leży z prawa i słuszności, ale to jedynie, na co 
obecnie przystali -Na każdy sposób nie udało 
się teutonom, wyrugować Czechów z ich odwie
cznej narodowej wszechnicy, i zagarnąć wszy
stkie fundacje, które nie są literalnie dla naro
dowości czeskiej założone, ani też otrzymać spo
sobność do mszczenia się przy egzaminach pań
stwowych na słuchaczach przyszłej wszechnicy 
ężeskiej.

Kraków d. 10. lutego.

Zdarzył się jednak wypadek, który w duiu 
następnym zmącił nam z wielkim naszym żalem 
tę improwizowaną sielankę. Rzecz się tak miała.

Gk pśmy dojeżdżali do Zyrmun, pamiętnych 
utarczką powstańców z Moskalami, spotkaliśmy 
pędzącą od strony Lidy pocztową brykę. Skoro 
ją zdała ujrzała nasza towarzyszka, ostrzeżona 
dzwonkiem pocztowym, cofnęła się w głąb bndy, 
prosząc, byśmy ją zasłonili. Zapytana o przy
czynę, odpowiedziała wymijająco, że przejechał 
ktoś z jej znajomych, od którego nie chciała być 
widzianą. Dlaczego? — nie chcieliśmy badać, 
temfiardziej, ię  dostrzegliśmy zakłopotanie, któ
rego już się nie pozbyła aż do przyjazdu na no
cleg do Zyrmun.

Po wieczerzy, którą tym razem gospodyni 
zajazdu nam zastawiła, z jajecznicy i grzanego 
piwa ze śmietaną, udaliśmy się na spoczynek, 
zająwszy dwie izby. Towarzyszka nasza znala
zła miejsce w izbie obok gospodarstwa.

Gdy więc tak na wonnem sianko w najlep
sze zasypiamy, naraz budzi nas Itołatanie do 
drzwi, i wyraz: „atwary!“ głośno i rozkazują
co powtarzany. Zbudzeni ze snu, zoijeutowalis-
my się wnet, pamiętni wileńskich rewizji ; i gdy 
wsłuchawszy się, zauważyliśmy, że gromada lu
dzi, na wpół senni, snuje się przed _ karczmą, 
zabierając się ją otoczyć, nie czekając na to,

chcieli i jak długo chcieli. Jankiel raczony her
batą, którą lubił, rad był pofolgować koniom, 
które obyczajem nieświezkich furmanów utrzy
mywał dobrze. A że między nami byli koledzy, 
co ukończywszy kursa, wracali zupełnie do do
mu, więc nie brakło i pewnych sprzętów ze stu
denckiej gospodarki. Był więc i samowar i strzel
ba, nawet flet i gitara. A więc wybrawszy 
miejsce popasu nadające się myśliwstwu — jedni 
poszli na polowanie, dla zaprowiantowania obo
zu, drudzy zostali dla rozniecenia ognia pod la
sem na brzegu strumienia, inni, jak artyści i po
eci, szukają inspiracji, po nad malowniczym brze
giem krętej i bystrej rzeczułki, co ginęła w cie
niach lasu; a inni jeszcze wzięli się do urządze
nia kuchni, której dyrekcję objęła nasza impro 
wizowana gosposia. Nawoływania, śpiewy rozle
gały się po lesie — a śród tych śpiewów ulu
biona podówczas piosnka młodzieży :

Przyjacielu, Łudźmy róże,
Długo jeszcze, długo światu,
Szumieć będą groźne burze 
Szczęśliwszemu sadźmy latu 1 t. d.

Można sobie wyobrazić jak nam smakowała 
ta nasza uczta, gdyśmy do niej zasiedli na da
ne hasło naszego marszałka; uczta, zaprawiona 
wybornym humorem i apetytem, wśród deklama
cji, śpiewów i toastów na temat Ody do młodości 
wnoszonych.

przez okno od ogrodu wyrzuciliśmy wszystkie 
pisma, jakieśmy ze sobą mieli, — i spokoju już
0 siebie, otwieramy drzwi, pytając kto i czego 
cd nas żąda, i śmie nas budzić,

— Jestem assesor, i w imię prawa żądam 
wydania kobiety, którą panowie1 u wozicie!

Nastąpiło wyjaśnienie, z którego okazało 
się, że towarzyszka nasza była zb iegłą  poddan- 
ką tego właśnie pana, co się z nami rozminął,
1 że ją poznawszy, zawezwał polieję, aby ją 
ujęła.

Żal nam było niebogi, która odszukana, za
chodziła się od płaczu; ale zaradzić w tym fa
talnym dla niej wypadku nie mogliśmy na żaden 
sposób; były to bowiem jeszcze owe smutne, 
haniebnej pamięci czasy niewoli i  niedoli nasze
go ludu. Wobec jej krzywdy i naszej niemocy, 
wstyd palił nam 1 ca, nam, którzy właśnie ŝzliś
my w świat z zadaniem wyzwolenia ludu 
to zaprawdę brutalne zdeptanie ideałów naszych 
na pierwszym zaraz kroku!

Od Lidy i Nowogródka rozpierzchliśmy się 
w  różne strony.

M  li wspomnieli w:
studji 1 podróży

(Ciąg dalszy.)

Niepotrzebne to było jednak, gdyż debaty 
toczyły się w formie parlamentarnej, bez zobo- 
pólnej nrazy; na zasadzie, że propozycja nie 
Łnpozycja.

— Nu, jak panicze nie chcą, to co mam ro
bić ; niech on sobie idzie piechotą..

— I z ochotą — zawołaliśmy.
«— Nu, achwota horsz niewoli *) powiadają, 

odrzekł sentencjonalnie. Ale za to panicze po
zwolą może, ot koło tej karczmy przysiąść się 
kobiecie, ona chce podjechać do Lidy. Ona taka 
delikatna, nie wiele miejsca zajmie.

*) Przysłowie białoruskie.



& ezeskiemi katedrami, co sprzeciwia się Wnio
skowi utworzenia dwóch zupełnie nowych uni
wersytetów.. Oba stronnictwa są w uniwersyte
cie równouprawnione. Komisja z wnioskiem swo
im zaostrzyła sprzeczności, co doprowadzić mo 
ie  tylko do ogólnego roznamiętnienia i zizolowa- 

" ńia Projektowana rezolucja o składaniu egzami
nów państwowych w języku niemieckim jest dla 
mowey niezrozumiałą. Dopóki w szkołach śre- 
dnich uczą po czesku, postanowienie takie było
by okrucieństwem. Rozwiązanie tej kwestji mo
żna spokojnie pozostawić przyszłości, gdy na 
drodze ogólnego pokojowego porozumienia się 
narodowości umożliwionem zostanie sparaliżowa
nie skutku art. 19 i zreformowanie tego główne
go błędu konstytucji (żywe brawa i oklaski z 
prawfeiy).

B a s  ne r przemawia za wnioskiem większo
ści. W sprawie tej prawo nie jest ani po stro- 
nie większości, ani po stronie mniejszości. Mniej 
szosć oświadcza, że wniosek jej nie odpowiada 
ideałowi, większość chce kres położyć stanowi 
nieznośnemu. Nie można występować zawsze z 
negacją wobec Czech. Narodowy kierunek dzi
siejszej epoki nie jest szczęściem dla Austrji. 
Nie chodzi tu o honor narodowy, bo jeszcze za 
czasów Schillera i Goethego językiem wykrado- 

uniwersytetach był język łaciński, w 
czem ani niemiecka narodowość ani czeska nie 
widziała krzywdy. Naukowa literatura czeska 
zamało jest rozwinięta, i obawiać się trzeba, że 

ŵ%nfwersytef pragski spadłby na poziom drugo
rzędnego 2&k«du naukowego. Składanie egzami- 

6 nti'w niemieckim języku stanowi przy kią kwe- 
'stjfe. TS^mińator musi zawsze pamiętać o tem 

J fe jest' nauczycielem swojego przedmiotu a nie 
Pawiego' języka, Mówca polemizuje z hr. Bel- 
ĆBwiim ł kofijcżąc wyraża życzenie, aby nie po 
wiedziano kiedyś, te Izba panów w sprawie tak 
Walnej nie dowiodła potrzebnej roztropności i 
rozwagi. (Brawo z lewicy).

Profesor R a n d a  (Czech) występuje za wnio- 
ł śkfeiu mniejszości i ubolewa, że mówca poprze

dni, chociaż jest zwolennikiem dwujęzykowego 
zakładu, stauął wyłącznie na stanowisku niemie- 

‘ Ukfiąj opozycji, które niestety także wnioskowi 
i  większości służy za podstawę. Charakter zakła-
1 dą. jest dwnjęzykowy, a prawo narodowości cze

skiej do równouprawnionego korzystania z za- 
^  'kładtiińię ulegŁ wątpliwości. Mówca powołuje 

Się ma historyczny wywód hr. Belcredego, i z  
dokumentów wykazuje dwujęzykowy charakter 
zakłada. Wola założyciela nie pozwala prze
kształcać jednostronnie historycznego charakte
ru, Mówca zwraca się przeciw ogólnej części 

U sprawozdania większości komisji. Czeska litera
tura jśst dostatecznie rozwinięta, aby pożyte
cznie działać mogła. Siły naukowe były dotąd 
przez język niemiecki absorbowane. Wszystko od 
ęązu ulegnie zmianie.

Na wniosek ks. Adolfa Ąuersperga odroczo
no .posiedzenie do godziny 7. wieczór.

Na wieczomem posiedzenia złożył przyrze- 
v ; ^ iu e;n o w y v członek biskup Fander-

W dalszym, ciągu rozprawy o uniwersytecie 
.prof. H o e f l e r  (centralista) broniwnio- 

i  nawiązując do słów hr. Bel- 
życzenie, aby rychło nastąpiło

pojednanie narodowości. Wobec stosunków pra
wnych, wypływających z fundacyj, cesarz u- 
w&żany być może za trzeciego założyciela. Mów
ca broni postępowania kollegium profesorów (teu- 
touów), którzy działali bezstronnie, i gani, że 
nie wystąpiono energicznie od razn, gdy zaczę
to Czechy uwalać za wyłączne terytorjum cze- 
chizmu. Nie. nie zdziałano w tej mierze, a to, co

ełałn, ^Airlrłnrl nnimflrayf Af.ii
pragskiego. (Żywe oklaski % lewicy.)

M i k l o s i c z  (Słowieniec,profesor literatury 
słowiańskiej na uniwersytecie wiedeńskim) za 
wnioskiem mniejszości, podnosi, że jeżeli utwo
rzone zostaną dwa samodzielne uniwersytety, 
powstaną także dwa obozy z zaostrzonym je- 

. ~ szcze więcej antagonizmem narodowym. Nas łą
czy -jężyk niemiecki jako państwowy. Pozostanie 
on -tem nadal bez względu na to, czy wydaną 
zostanie, ustawa w tej mierze lub nie. (Oklaski.)

Ks. S c h o n b u r g  oświadcza się za wnio
skiem większości, nadmieniając, że uczyniono w 
nim wobec plemienia słowiańskiego ustępstwa,

, po za które iść już niepodobna. Dla mówcy 
. wniosek ten jest szczytem dowodu, że większość 

v niemiecka skorą jest do pojednania i gotową do 
koncesyj,

Br. H e l f e r t  mówi, że cesarz może być 
nw»żany zą trzeciego założyciela uniwersytetu,

. gdyż za jego panowania uniwersytet doszedł do 
niepamiętnej świetności, a decyzja monarsza u- 

v możliwia złagodzenie i zupełne wyrównanie spo
rów narodowościowych. Decyzji tej przeto nie 
należy pojmować inaczej, tylko za to, czem jest 

/  izeczywiście. Mówca nadmieniwszy, że nie chce 
zupełnego rozdziału obu uniwersytetów, oświad
czą- w końcu, że będzie głosował za wnioskiem 

£- mnjąjszości.
_--v Fr. L e  o n T h u  n przemawia przeciw za

mierzonemu rozdarciu uniwersytetu. Ten uni
wersytet zoajdnje się w stanie chorobliwym tak 
pod względem personaln nauczycielskiego, jak i 
samych studentów. Chwila obecna nie jest sto
sowny do przedsiębrania podobnych kroków. 
.Zdaniem mówcy idea państwowa jest konieczną, 
nie wątpi też, iż ostatecznie staniemy wszyscy 

.. i na tym gruncie.
Następnie zabiera głos hr. T a a f f e , aby 

Odpowiedzieć przedewszystkiem ks. Schonburgo- 
wi, który powiedział, że nie ma zanfania do o- 
becnego rządu, ponieważ rzad działa bądź bez 
żadnego planu, bądź też według planów ukry
tych. Prezes gabinetu oświadczył, że plan rządu 
jest zupełnie jawny i polega po prostu na tem,

• -ie. rząd pragnie umożliwić porozumienie. (Brawa 
z prawicy). Porozumienie zaś da się tylko w 
tym razie osiągnąć, jeśli stanie się zadość upra
wnionym aspiracjom pojedynczych narodowości 
w Austrji, u  ile to da się pogodzić z potęgą i 
jednością państwa (oklaski z prawicy). Przedło
żenie, będące przedmiotem dyskusji, ma właśnie 
na celu utorować drogę porozumieniu. Hr. 
Taaffe przyjmuje za szczere oświadczenie ks. 
Śch&ubnrga, iż  stronnictwo jego nie myśli o ob
jęciu rządów, uważa jednak za potrzebne ode
przeć twierdzenie tego mówcy, jakoby w Austrji 
było jedynie możliwe ministerstwo złożone z u- 
rzędników, gdyż takie tylko — według ks. 
Śćhónburga — trzymałoby się ściśle drogi, 

‘ " Wskazanej Ustawami. Także rząd obecny posta
wił sobie za zadanie, trzymać się  ściśle ustaw, 
i z drogi w ten sposób wytkniętej nie zboczył. 
Cała różnica między rządem obecnym a zachwa- 
lanem przez ks. Schonburga ministerstwem urzę- 
dhiczem polegałaby na tem, że obecny gabinet 

.' opiera się na większości, co według zasad kon-
“ ' stytucyjnych może i powinno być uważane za

zajęte. (Żywe oklaski z prawicy).
Ks. S c h o ń b u r g  oświadczył, że mówił 

tylko w imieniu własnem a nie całego stron 
nictwa.
- ... Minister oświaty br. Co n ra d zabiera głos i 
oświadcza: W Czechach mieszkają Niemcy i Cze
si. Tak jednych jak drugich życzenia trzeba

zaspakajać o ile są uprawnionymi. R?ąd zasta
nawiał się nad kwestją, czyby nie można urzą
dzić uniwersytetu czeskiego w innem jakiem mie
ście — ale Praga jest punktem środkowym 
Czech a przytem uczniom tak jednej jak drugiej 
narodowości trzeba podać sposobność korzystania 
z wykładów obu uniwersytetów. Kwestja mająt
ku uniwersytetu i jego rozdziału jest tjlko  for
malną — zarząd jego pozostanie zawsze w rę
kach rządowych, a rząd ma jaż dziś prawo roz
porządzania miejscem gmachu uniwersytetu i za
trzyma je i na przyszłość. Plemie to, które z 
wrodzoną swoją wiernością stara się o wielność 
Austrji, przyjdzie z czasem do przekonania, że i 
czeski honor jest honorem aastrjackim.

Po mowie ministra Conrada zamknięto po
siedzenie.

Nazajutrz d. 10. bm. przemawiali w ogólnej 
rozprawie jeszcze tylko sprawozdawcy większo
ści i mniejszości komisyjnej.

Hr. b c h o n b o r u ,  sprawozdawca mniejszości, 
uważa za rzecz ważną, aby dokładnie określić 
prawny stosunek fnndaeyj uniwersytetu. Przez 
podział, zamierzony wnioskiem większości komi
sji, który polega na zupełnie bezpodstawnej o- 
strożnośoi, nie zrobi się stosownego kroku do 
pojednania narodowości. Do rozwiązania tego 
zadania nie trzeba przystępować z czarnem za
patrywaniem się na rzeczy, ale z nadzieją, że 
Austrja śmiało się oprzeć może na wszystkich 
narodowościach. (Brawo z prawicy.)

U n g e r  kładzie nacisk na to, że Izba znaj
duje się w trudnem położeniu. Wszyscy głoso
wać będą za osiągnięciem celu, którego sobie 
życzą. Warunki naukowe nie wymagały uniwer
sytetu-z wykładem czeskim, powiada dalej i sta
ra się to umotywować, przyczem przechodzi dzie
je uniwersytetu. W tej chwili nie powinuoby się 
uważać uniwersytetu pragskiego za zakład kra
jowy, ale za zakład całego państw a; ubolewa 
nad poróżnieniem narodowości. Jeśli głosować 
będę za urządzeniem osobnego uniwersytetu cze 
skiego, uczynię to pod przymusem sytuacji, ale 
nie z głębi przekonania; głosować będę za ro - 
działem uniwersytetu, wybierając złe mniejsze, 
bo lepiej mieć dwa uniwersytety, niż jeden cze
sko-niemiecki. Zachęca do głosowania za wnio 
sfriem większości. (Brawo z  lewicy )

Przerwa dyskusji na 10 minut.
Po ponownem rozpoczęciu dyskusji oświad

cza kardynał S c h w a r z e n b e r g  do paragrafu 
1., że w proponowanem przez mniejszość nowem 
urządzeniu uniwersytetu pragskiego nie widzi 
żadnego praejudicium dla tamtejszego fakultetu 
teologicznego. Poczem zamknięto dyskusję szcze
gółową i paragraf 1., sformułowany przez więk
szość komisji, odrzucony został 55 głosami prze
ciw 52, a  następnie -przyjętym został takąż sa
mą ilością głosów tenże paragraf w brzmieniu 
wniosku. mniejszości.
 O dalszym prżebidgu nadesłało nam Biuro

koresp. nąstępnjąćy telegram =
„Resztę paragrafów ustawy o wszechnicy 

czeskiej' przyjęto bez rozpraw według wniosku 
mniejszości komisyjnej — a w końcu i całą u- 
stawę w trzeeiem czytaniu uchwalono. Rezolucję 
większości komisyjnej względem gwarancyj co 
do wiadomości języka niemieckiego, odrzucono po 
długiej dyskusji, w której brał udział i minister 
Conrad.1*

Sprawa polska w sejmie pruskim
(Dokończenie).

Ks. S t a b l e w s k i  dalej m u ; .
Pan minister czyni też duchowieństwu za

rzut — jest to zarzut najważniejszy - iż jest 
czynnem podczas wyborów

(bardzo trafnie!) 
i to czynne wbrew rozporządzeniu kardynała 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego z r. 1866. Data 
tego rozporządzenia wyjaśnia całkiem postawę 
duchowieństwa. Jakże innemi były w r. 1866 
stosunki kościoła i naszej narodowości w W. 
księstwie Poznańskiem i w Prusach Zachodnich?! 
Czyż w chwili, kiedy taka walka wybnehła 
przeciw najświętszym skarbom, miało w milcze
niu duchowieństwo temu się przypatrywać? czyż 
wspólnie z Indem nie miało bronić tych naj
świętszych skarbów?

Pan minister uczynił nam szczegółowo za
rzu t, iż przyjęliśmy mandaty do sejmu pruskie
go. Rozumiemy my dobrze cios (Stachel), który 
jest dla nas osobiście przeznaczony. Nim jednak 
p. minister w sposób, jak  sądzę, niezbyt salono
wy wystąpił przeciw nam, powinien się był po
przednio poinformować, jakie to ofiary musimy 
ponosić, byśmy obu tym obowiązkom mogli za
dośćuczynić. Powinien był też i o tem pamiętać, 
iż naszym obowiązkiem jest reprezentować tutaj 
sprawę katolicką, od kiedy parlament pod wielu 
względami zamienił się w synod

(bardzo trafnie! w centrum) 
i gdzie przy obradach nad sprawami kościelne- 
1 j  jekt i konieczną obecność fachowych

(Bardzo trafnie!)
Duchowieństwo nasze mimo swego „wro 

giego usposobienia dla państwa* wie bardzo do
brze, że prócz swego wznioślejszego powołania 
może jako podpora społecznego porządku w pań
stwie tylko tak długo działać, dopóki stanowić 
będzie jedność z narodem.

(Oklaski n Polaków).
Czyż te pełnomocnictwa mają tylko w ogóle 

wzmocnić posłuszeństwo duchowieńtwa w obec 
państwa? Duchowieństwo — & także i polskie 
duchowieństwo — zna bardzo dobrze rozdział 
katechizmu o „posłuszeństwie** i tego posłnszeń- 
stwa uczy lud : przy tem jednak nie zapomni ni
gdy o rozdziale traktującym o posłuszeństwie 
względem Boga i przenigdy nie zaprze się swego 
sumienia.

(Brawo!)
Gdzie zaś duchowieństwo wykroczy prze

ciw prawu, to tam wystarczy kodeks ka rn y : na 
co więc te pełnomocnictwa ? Z tego wypływa ja 
sno, że rząd chce przez swój projekt wychować 
tylko duchowieństwo, któreby spełniało wszystkie 
jego życzenia — a więc i przy wyborach — a 
u nas chce wychować duchowieństwo uległe i w 
kwestji narodowej.

(Bardzo trafn ie!)
v lu  tego jednak nie osięgnie ustawa pro

wizoryczna. Do tego potrzebne są nowe, a może 
wedle recepty nst&w majowych wytresowane ge
neracje (geziichtete Generationen).

(Bardzo trafnie!)
Całe dzisiejsze oskarżenie p. ministra, w 

którem jednak, dzięki Bogu, nawet wedle wy
rzeczeń p. ministra, braknie wszelkich momen
tów zdrady kraju i nieprzyjaźni względem pań 
stwa, redukuje się wedle naszego zdania do tego 
prostego żądania, abyśmy jako Polacy przestali 
istnieć w państwie pluskiem. Możność istnienia 
jest nam usunięta na wszystkich polach życia 
publicznego, które zależą od rządu i nlegają 
jego wpływom. Procedurę tę  podwiązywania 
tętn żywotnych naszego narodu może jeden z nas

będzie miał jesżcze sposobność wyjaśnić, aby w 
praw dziwem świetle przedstawić panom, całej 
Europie i światu słowiańskiemu całą wielkość na
szych cierpień i surowość środków.

Atoli rządowi konserwatywnemu, jakim, jak 
mi się zdaje, jest rząd dzisiejszy, czuję się zo
bowiązanym dowieść, że odmawiając nam mo
żności narodowego bytu w Prusach, stawia się 
on jak najjaskrawiej w sprzeczności z prawem 
historycznemu Pan minister okazał dziś pono
wnie, jak  na ławie ministerjalnej kwestję tę się 
pomija, zamiast ją zbadać z właściwą zwykle 
Niemcom ścisłością i giuntownośeią. Jeżeli a- 
toli takiego nie dającego się zaprzeczyć prawa, 
jakiem jest nasze dotyczące naszego narodowego 
bytu i wolnego wykonywania praktyk religij
nych w Pi udech, prawa polegającego na doku
mentach bistory cznyeh, traktatach i słowach 
królewskich, nie szanuje rząd konserwatywny, 
gdzież w takim razie szukać rękojmi dla prawa 
na świeeie, skoro to przychodzi w styczność 
z sil ą ?

(Bardzo dobrze!)
To nasze osobne prawo zostało państwu na

łożone jako zobowiązanie, jako pewien rodzaj 
serwitutu i to w sposób tak stały i tak obo
wiązujący, iż lepiej nałóżonem być nie mogło. 
A czyz królowie pruscy zobowiązania tego nie 
wzięli na siei) e z ową niezawodnie w ich po 
czuciu honorową samo wiedzą, iż dla mniejszości 
katolików i Polaków należy się postarać o gwa
rancje? Jeżeli atoli obecnie, uprawniony nie po
siada siły, ażeby wymódz wykonanie owych 
przynależnych sobie praw, czyż wtenczas upada 
zobowiązanie tjla dłużnika ? .

(Bardzo dobrze! w centrum).
Prawnicy zrają jeden jedyny przypadek, to 

est kwestję bytu. Czyż ta  odgrywa ona atoli 
rolę dla monarchii praskiej ? Może chcecie nam, 
reprezentantom naszego narodu w parlamentach 
zrobić zarznt z tego, iż obstajemy za nasżemi 
prawami? Z prawem własności, przysługnjąeeiR 
koronie prask iej, nałożony został wobec narodu 
polskiego pewien serwitut, to jest, że przy oku
pacji przyznane prawo pozwala narodowi pol
skiemu domagać się obrony dla polouizmu. A je
żeli opierając się na świętości traktatów stara
my się o przywi ócenie prawu mocy obowiązują
cej, jeżeli naszych uczuć, jakie królowie pruscy 
w nas poszanowali, się nie zapieramy — lak 
można n3m z tego powodu robić zarzut zama
chu na państwo pruskie? Jak  można mówić, iż 
przeciwko takim zapędom trzeba się bronić? Jak 
można to mówić w czasie, w którym tak wyso
ko podnosi się zasadę monarchiczną ?

(Wielka prawda! w centrum,)
Jakże można w takiej chwili słowa honoru 

królów pruskich, jakiemi zobowiązali siebie i 
swych następców na obrońców naszego języka i 
naszej narodowości, j»k można te słowa honoru 
f  nasze prawo po prostu lekceważyć?

(Bardzo dobrze! w centrum.)
Idei „z Bożej łaski* nie można z błogosła

wieństwem Bożem służyć, skoro lekceważy się 
to, co się opiera na łasce Bożej.

(Bardzo dobrze! w centrum.)
Kióż z nas, uprawnionych reprezentantów 

naszego narodu, zakwestjonował tu kiedy przy 
należność naszą do korony praskiej ? Kiedyśmy 
to interesom Prus lub Niemiec z rozmysłem 
szkodzić chcieli? Żądam odpowiedzi na to od 
reprezentanta królewskiego rządu. Pan minister 
czyni nam z naszych życzeń i nadziei zarzut, a 
brak mu faktów do uzasadnienia zarzutów! Je 
żeli żydzi ustawicznie się modlą o powrót do 
Jerozolimy, czyż robi im się z tego zarznt?

ęme i 'rręsołOSC I iJrawo I)
Lub czy z powodu kilku artykułów dziennikar
skich, jakie nam tu p. minister przeczytał, na
leży karać cały Kościół katolicki, lud i ducho
wieństwo? Jeżeli artykuły dziennikarskie msją 
służyć rządowi za motyw do ścigania pewnej 
partji lub narodu, to Bajlepiejby było, gdyby rząd 
postarał się o jakiś dziennik lub go zakupił i 
w nim drukował brednie, któreby później kładł 
na karb ludu katolickiego! Czyż pan minister, 
lub naiód niemiecki przyjmie odpowiedzialność 
ra wszystko, co każde w niemieckim języku re
dagowane pismo już wydrukowało-?

(Bardzo dobrze!)
Na ważne projekta małżeńskie, które tu p. mi 
nister z pisma polskiego przeczytał, nie mogę 
rzeczywiście znaleźć odpowiedzi. Nie jestem w 
tym względzie kompetentnym.

(W ielki wesołość.)
Tak, mości panowie, rzeczywiście się zdaje, 

że rząd nie życzy sobie mieć dokładnych obja
śnień eo do stosunków naszych, lub przedstawia 
sobie obrazy mgliste, które nadto obserwuje 
przez przewrotny pryzmat i uważa to za rze
czywistość. Jest to rzeczywiście nieszczęściem 
dla kraju, a także dla rządu, iż widoczny jest 
brak urzędników, którzyby mieli niezamglony po
gląd na nasze stosunki i którzyby się nie po 
zwolili wciągnąć w wir przez prasę kulturniczą. 
Rząd wysyła np. do Brus Zachodnich urzędnika 
umyślnie i jedynie dla kontrolowania tamże sto
warzyszeń polskich. Tak, gdyby ów pan nie 
przedstawiał owych stowarzyszeń w jak najczar
niejszych kolorach, gdyby ów pan nie wynajdy
wał wszelkich możliwych podejrzeń, toby byt je
go był po prostu zakwestjonowany!

(Wielka prawda!)
Inaczej rząd, gdyby chciał, mógłby się do

wiedzieć, iż u nas —proszę o dowód przeciwny, 
rząd nigdzie nie napotyka na opozycję, chyba, 
że pragnie, jak  to i przy tym projekcie ma miej
sce, usunąć przynależne kościołowi i narodowo
ści prawa. Nie można fnam i tu atoli zrobić naj
mniejszego zarzutu, iż do obrony posługujemy 
się nieprawnemi środkami. Stwierdzają to też 
coraz więcej głosy niezależnej prasy niemieckiej. 
Poleciłbym rządowi zeszyt, jeżeli się nie mylę, 
38 pisma Der Culturkamp/er, które może po tej 
stronie (po lewicy) nie bardzo jest łubiane, a w 
niem artykuł o kwestji poznańskiej. Co się tyczy 
Górnego Szlązka, który p. minister wciągnął do 
dyskusji, to nikt lepiej dla sprawy polskiej na 
Górnym Szlązka nie agituje, jak sam rząd. 

(Wielka prawda!)
Nacisk wywołuje odpór; jest to prawo natu

ry. W alka kulturna poruszyła Górny Szlązk. Mu
szę przyznać, że w ogóle dopiero za czasów 
walki kulturnej Polacy po za granicami monar
chii pruskiej przyszli do tego przeświadczenia, 
iż na Górnym Szlązka żyje przeszło milion ich 
braci. Z okrzykiem boleści, iż im się odbiera ję
zyk ojczysty nawet przy wykładzie religii, obu
dziło się dopiero u Polaków naturalne współ
czucie. Na Górnym Sziązku atoli w stosunku do 
prześladowania języka ojczystego wzrasta miłość 
do niego. Albowiem jeszcze raz tak drogiem 
staje się nam to, co nam ktoś chce odebrać ! A 
czyż to ma być polityczną agitacją, gdy naród 
chce zachować swoją mowę? Jakież inne znaczę- 
nie i postawę miał walny wiec polskich katoli
ków we Wrocławiu, o którym nam tu p. mini 
ster wspomniał ? Wiemy, do czego zmierza ten 
projekt, a wiedzą to i wszyscy inni katolicy. 
Cokolwiek ciemne znaczenie każdego poszczegól
nego, dobrze obliczonego słowa tego projektu i

następstwa z nich wynikające, będzie można ob
jaśnić dokładnie w komisji. Upstrzeniem moty
wów „obroną przeciwko Polakom" niezawodnie 
nikogo się już na lep nie złowi, tak  samo jak 
, wrogie usposobienie do państwa* dziś jnż wra
żenia nie rob i! Bo jakież stronnictwo tej Izby 
nie nosiło takiego znamienia ? Niemieccy katoli
cy nie będą zapewne tak naiwnymi, iżby wie
rzyli, że projekt ten obliczony został wyłącznie 
przeciwko Polakom. Wiedzą oni dobrze, jakie u- 
ezucia żywi rząd pruski względem Polaków, 
lecz nauczyli się podczas długich lat walki kul
turnej, że rząd pruski nie okazał żadnych oso 
bliws?.yeh dowodów czułości względem niemiec
kich katolików.

(Wielka prawda! w centrom).
Coby było następstwem przełamanej zasady, 

to widoczna. Ale niemieccy katolicy wiedzą nad
to dobrze, że kościoł katolicki w jólskich dziel
nicach nie jest innym kościołem, jak‘ ich własny 
kościoł, jest także kościołem katolickim.

(Wielka prawda! w centrum), 
któremu prócz istniejących, na uświęconych do
kumentach opartych praw, przysługuje w naszych 
dzielnicach jeszcze osobne prawo; historyczne, 
które w jak najbardziej wyraźnych i zrozumia
łych słowach zawiera w sobie przeciwko rządo
wi pruskiemu wyrzut z powodu jego postępowa
nia w ogólności, a mianowicie też przeciwko wy
stąpieniu jego w niniejszym projekcie przeciw 
nam Polakom w dziedzinie kościelnej Jedną 
e/.ęść tych dokumentów przeczytałem już i obja
śniłem podczas obrad w lipcu. Gdyby miano ich 
ważneść prawną zakwestjonować, niezawodnie 
jeszcze znajdziemy sposobność przedłożenia wam 
do zbadania w .całej rozciągłości tych dokumen
tów, ażebyście się przecież ostatecznie przeko-, 
uali, jak pomiatane bywa-święte prawo, bo święt
szego zapewne być Die może, jak to tu ustano
wione. Nasze odwoływanie się na nasze osobne 
prawo nie znaczy wcale, jakobyśmy pragnęli pod 
kościelnym względem lepiej być traktowani jak 
nasi;, niemieccy bracia — ń ie ! ma ono być tylko 
dla. królewskiego rządu silniejszym bodźcem do 
odwrotu od polityki, lekceważącej nietylko ogól
ne zasady wolności religijnej, lecz bez ogródki 
wszelką historyczną podstawę prawną. Sądzę, o 
ile to przynajmniej wnosić mogę z głosów prasy 

usłyszymy tu głosy stronnictw w sejmie — iż 
kraj ma już dosyć Walki kulturnęj Byłoby zai
ste  na czasie rozważyć, czy przeciwko takiej 
drobnej liczbie Polaków da się usprawiedliwić 
dalsza walka, jaką motywa dyszą, jaką p. mini
ster dzisiaj ponownie ogłasza, czy walka prze
ciwko takiej drobnej licabie odpowiada tak  potę
dze ludu pruskiego, jak najprostszym zasadom 
ludzkości i historycznej sprawiedliwości. Uspra
wiedliwiać wobec sumienia to traktowanie Pola
ków „racją staau", byłoby uświęcahiem celu 
przez środki Nie moralna to i dlatego i w- ża? 
dnem ^ffństwie niedająca się utrzymać zasada, 
Ju8titix' pozostanie najlepszem fandamentum re- 
ynorum. Czy atoli nawet ta  racja stand nie jest 
produktem zupełnie nieumotywowanego uprzedze
nia do nas, a rzeczywistość kryje się za intere
sem Niemiec, o tem przyszłość •rozstrzygać 
będzie.

Pomagajcie atoli moi pp zrywać coraz bar
dziej ten wał, jaki Polska pomiędzy Niemcami 
a panslawistycznym światem dotychczas tworzy, 
torujcie przez was-ze traktowanie i pomiędzy Po
lakami drogę tej idei, rozniecajcie niechęć aż do 
rozpaczy, a słowa takie, jakie niedawno wypo
wiedział jenerał S kobicie w, tem rychlej staną 
się dojrzałym czynem dla Niemiec -  dla Euro
py. Czego nie daj Boże!

(Długie 1 przeciągle brawa w centrum i na 
ławach polskich — Nieprkój po prawicy).

Podajemy naostatkn ustęp z mowy posła 
W i r> d t h o r  s t  a dotyczący Polaków.

Załnję mocno, powiada przewódea centrum, 
że wciągnięto w rozprawy i utrudniono i tak 
już samą przez się trudną sprawę — kwestją 
polską. Słysząc to, co tutaj w tej sprawie po
wiedziano, i widząc, że bez wszelkiej potrzeby 
wmięszano tutaj tę kwestję — dozuaje się ,wra 
żenią, jakoby chciano stworzyć nowe trudności; 
nie usuwając bynajmniej dawniejszych. Jeżeli ci 
panowie, którzy tę myśl podsunęli i rozwinęli, 
sądzą, że w tej walce kościelnej, w której wcale 
n e chodzi o narodowość, i  w której nasi kato
liccy Polacy tak  męłnie razem z nami walczyli 
i więcej jeszcze cierpieli, aniżeli my, że w tej 
walce moglibyśmy Polaków opuścić i pozosta
wić ich samych w stosunkach, które dla nas u- 
ważamy za nieznośne, to o zapatrywaniach na
szych ma rząd zupełnie fałszywe wyobrażenie — 
Ja  przynajmniej sądzę że w państwie, które 
przeważnie stoi na gruncie militarnym, i dla 
tego rycerski sposób myśleaią przedewszystkiem 
szanować, czcić i wysoko cenić powinno, nie na
leżałoby Uigdy mniemać, że my katolicy mogli
byśmy w najgorszej chwili opuścić towarzyszów 
oroui.

(Brawo! na ławach polskich)- 
J a  sądzę, że ks dr. Stablewski dał uczu

ciom swoim zupełnie uprawniony wyraz, i cie 
szę się wielce, że słowa jego nie pozwa'ają 
wcale wątpić o tem, iż tak on, jak Polacy w o- 
góle nie zaprzeczają (beanstanden) wcale przy
należności do państwa pruskiego, że w grani
cach tego państwa jednakże chcą używać tych 
praw, które im uroczyście poręczone zostały. 
Tego chcą Polacy i tego my także chcemy, i 
tylko przez to, że tę sprawiedliwość im wymie
rzycie, utwierdzicie silniej podwaliny państwa.

Mój zmarły przyjaciel ś. p. Gerlach był za
wsze silnie oburzony, ilekroć te polskie sprawy 
tutaj poruszano, i ilekroć tych przyrzeczeń, da
nych wtenczas, kiedy on walczył i krew prze
lewał za ojczyznę, znać nie chciano. Coby po
wiedział ten czcigodny starzec dzisiaj, gdyby 
słyszał, że chcecie Polaków dla tego ograniczyć 
w swobodzie wykonywania religii, ponieważ są
dzicie że ich kapłani są aż nadto narodowo u- 
sposobierii ?

I  cóż zdołano faktycznie przeciw nim przy
toczyć? Nic — nic nie przytoczono nad to za
chowanie się tych księży przy wyborach! — a 
przynajmniej krom tego nie przytoczono nic, co
by miało jakiekolwiek znaczenie, i zupełnie słu 
szuie odpowiedział na to ksiądz dr, stablewski

jak to? — kiedy nasz kościół jest uciskany, 
kiedy nas smagają skorpionami — wtedy my ka
płani mamy milczeć, gdy chodzi o wybór mężów, 
którzy nas z tej niedoli wydźwignąć' mają ?!

A czyż to nasi księża w innych dzielnicach 
zaniedbali swych obowiązków ? Czyż i oni nie 
wystąpili przy wyborach w obronie świętej spra 
wy kościoła? A gdyby tego nie byli uczynili 
nie byliby godni nosić tych szat, które dziś no 
sić mają szczęście.

(Brawo ! w centrum).
Ksiądz głosi słowa pokoju — ale gdy go W 

tem prawie chcą ograniczyć, — wtedy mechia; 
przypasze miecz oporu, i niechaj broni prawa 
głoszenia słowa bożego w całym świeeie i przed 
każdym narodem!

(Brawo! w centrum.)

Czy panowie ministrowie sądzą, że się O- 
stoją wobec niebezpieczeństw dzisiejszej chwili, 
eżeli nie będą mieli innych księży, krom takich, 
ctórzy skaczą tak, jak im rząd zagra? W wal
cach dzisiejszych potrzeba wszędzie mężów świa

domych siebie, mężów pełnych odwagi, stanow
czości i poświęcenia, — a tych nie wychoWście 
pod grozą miecza Damoklesa, pod grozą dyskre- 
cyjuej władzy i samowoli pojedynczego możno 
władcy.

(Brawo! w centrum.)
Żal mi przeto wielce tego uzasadnienia,, j a 

dę w motywach do ustawy wypowiedziano, 
wskazując, na sprawę polską. Jeżeli Polacy — 
jak to już mój przyjaciel Sehorlemer powiedział, 
nie wypełniają swych politycznych obowiązków, 
to msmy ustawy, na mocy których możemy ich 
utrzymać w porządku, — ale ten środek, - jaki 
tu zastosować chcecie, świadczy bardzo wyra
źnie, że pod żadnym względem nie można dać 
iządowi władzy dyskrecyjnej. Jeżeli dziś chcecie 
tej władzy na Polaków, to czyż jutro nie może
cie j-j użyć ną Nadrcńczyków ?

(Bardzo słusznie! w centrum.)
J a jestem przekonany, że jej użyjecie, sko

ro coś się stanie, co się wam podobać nie bę
dzie — a gdy wybory po miastach nie wypadną

podobać nie będzie, jak n. p. dzisiejszy flioja
mowa,

.(wesołość)
wtedy .niezawodnie użyjecie w-tądzy dyskieeyjnej 
na tych, którzy pieli tę ;śmiąSpŚ£, aby tutaj.przy
słać" takiego pcsla. /  , •

(Wesołość); v,y- 
Zaiste nie można było; ną  uzasadnienie 4yg- 

crecyjnej władzy przytoczyć nic bardziej niefor
tunnego,* jak te właśuię motywa, -.At;

(Bardzo słusznie! w centrum) 
a wobec wysokiego, politycznego wykształcenia 
mężów, którzy w tej sprawie udział mieli, fai- 
wię sie jemu wielce.. ,

Jeżeli się przez dziesięć, czy jedenaście lat 
cały lud tak  smaga, jak. my smagani byliśmy, to 
całe pokolenia tego' nie zapomną.

(Niepokój na lewicy — wielka prawda 1 
w centrum).

iiedy w mojej okolipy chodzi o spór graniczny 
pomiędzy sąsiadami, i kiedy się ostatecznie wy
tyka miedzę, wtedy bierze się z sobą chłopców, 
i daje im; się policzek z  lewej i prawej strony, 
aby i oni dobrze o tej. miedzy pamięWi. Tego 
eksperymentu dostatecznie z nami sobie pożwa- 
an<), i zapewniam was, moi panowie, ze nasi 

chłopcy, którzy się dopiero* abecadła w  szkołę u- 
czą, wiedzą doskonale có się działo wówczas, 
kiedy w walce kulturnej chodziło o granice mię- 
4?y państwem a kościołem.

(Brawo! hrawoi brawo !)

H U  is ie iM  i l i i i !
D n ia 'i f .  lwiego. -" - ’

• ’ .. •* • •' . • *; ' £ ; J4'I A
* Termometr wskaznja 1 btupień No

wego śniegu ani krzty,* natomiast powietrza dżdży
ste i odwilż są na dziennym a gołoledź aa no
cnym porządku...

(6 ) Teatr: Sir John Falstaf, ziakomita figura 
dramatów Szekspirowskich i bohater komeiłjl „We
sołe kumoszki z  Windsoru", jest rolą napisaną spe
cjalnie dra jakiegoś angielskiego Zamojskiego % preed 
300 laty. Niepośledni talent komiczny, . jojgjjfełny 
temperament, irie’ mniej odpowiednie indy Widu *1 u c 
w: ruaki wszystko to złożyło się u p. Zamojskiego 
na wybornego FalaUfa. To toż nie nifigl wybrać 
*lfa eletiie lepszej roli ud 'bene fis. Falstaf jego od
znaczał się szczerym, a spokojnym angielskim hu
morem, a z?razem nimo wszelkich wybryków był 
nader sympatycznym. Gra jego umiarkowana, ale 
polna charaktern i  życia zasłużyła na ogólne uzna
nie, które bardzo licznie zebrana publiczuesW w y 
rażała mu częstemi, grzmiącemi oklaskami. -Obok 
beneficjanta najbardziej odznaczył się w roli dok
tora Kajusa p: Walewski. Młody ten artysta w osta
tnich czasach zrobił kolosalne postępy i  prawdzi
wym talentem, a sumienną pracą wydobył s*V na 
pierwszOrzęduestanowisko między naszymi arty
stami. W niektórych rolach charakterystycznych, 
pomimo, że do ról takich mamy kilku wybitfl-ych 
artystów,, złożył on dowód sity, werwy i humoru. 
Jego doktor Kajus był kreacją bardzo dobrze po
jętą i sumiennie przeprowadzoną To też przyznać 
mu należy, że wspólnie z beneficjantem podzielał 
tartry wczorajszego* wieczora?. Pp. Kwieciński, Pod- 
wyszyńaki, Webersfeld, Fiszer i Szobert przyszy- 
aiali się skutecznie do płatnego ensemble’u, który 
chromał tylko nieco w scenie pojedynku dr. Kajusa. 
Wcale dobrą panią Kwikli była paui Gostyńska, 
zaś od pafi Kwiecińskiej (miss Wud) i Nowakow
skiej (miss Pftż) wymigalibyśmy więcej charakte
rystyki. ‘ r> *

We wtorek odbędzie' się benefis zasłużonego 
śpiewaka opery polskiej Jana Kohlera, który od 37 
lat bez przerwy w swym zawodzie niezmordowanie 
pracuje. tak jest,. Ż3 piękny baryton jego pod 
wzglęlem trwałości jest istotnie niezmordowanym— 
przyznają nieraz ze zdziwieniem zwolennicy naszej 
opery. Sądzimy, że publiczność umiejąca cenić su
mienną i niezmordowaną pracę pospieszy na Wtor
kowe przedstawienie „Rigoletta", ’aby śpiewakowi 
w formie pożądanej objawić znowuż swoje nie
zmierne zdziwienie.

Sprawa hnilicka. Z Wiednia telegrafują do
pragsfeiej Politik: „Posłowie do Rady pańitwa Ku- 
łaczkowski i Kowalski wręczyli papieskiemu nun
cjuszowi memorandum, w którem sprawę hnilicką 
przedstawili jako rzecz zgoła nic nie znaczącą, a 
włażaieiclą Wielkich HOlliaZek, delLa Scala, jako u- 
wodzidela chłopóWi Nuncjusz zarządził dochodzenia, 
które okazały całą nieprawdziwość osnowy rzeczo
nego memorandum. Dtw iż^y list della Scali ogło
szony w pismach polskich (w którym autor odrzuca 
zarzut, jakoby był pierwszym motorom całej spra
wy), kazała nuncjatura przetłumaczyć jako alegat 
do owego meffiornnduiń. " • -

* Bal szpitalików/. Bal szpitalikowy, urządzo
ny 1. ‘lutego br. w salach Kasyna miejskiego, przy
niósł ogólnego przychodu' 1647 zł. Potrąciwszy z 
tej sumy na wszelkie wydatki 247 zł., wynosi za
tem czysty dochód 1400 zł. Za tak świetny jyyrnik 
balu należą się serdeczne dzięki łaskawym paniom 
zajętym rózprzedaźą biletów, "kwiatów i robotą ko- 
t ard, i całemu męskiemn komitetowi, żłożohemu z 
panów, nadzwyczaj życzliwie usposobionych dla 
dziecięcego szpitalika; następnie nie mareży pomi
nąć i pana Mikołaja Wolińskiego za hojuy dar z 

' najpiękniej szych kamelij—  I  pana Jana Ifinatpwi- 
cza ŻS bezpłatne dostarczenie wszystkich toaleto
wych potrzeb do baln dla pań tańczących; wszy
stkim powyższym óśobom i obecnym pa balu Ąszpi- 
talikowym gościom „Bóg zapłać" za ich trndy, po
niesione koszta j niemałe poświęceniu. Jadwiga 
Leonowa Sapużyna.



* Sprawa Olgi Hrabar i wspólników. Pod
tyna..-tytułem dojrzewa do. rozprawy ostatecznej, 
znana»*prawa agitacyj mosKalofilski h. Śledztwo to- 
ęzy się energicznie. Dziś złożył w sądzie krajo
wym wizytę ks. Malinowski, o ile dotychczas wie
my, w chiiiskterze świadka.

Z Wiednia donoszą nam, i  o policja wiedeńska 
otrzymała telegraficzne polecenie ■ uwięzienia i ode- 
słani i d o  Lwowa pewnej osobistości, wplątanej w 
śledzoną sprawę. Nazwisko jej podamy, skoro bę
dzie faktycznie do Lwowa sprowadzoną i  tutaj u- 
więzionf*.

* Program koncertu znakomitego naszego 
skrzypka p. Nikodema Biernackiego, który odbędzie 
się w poniedziałek w sali kasyna Mieszczańskiego 
z uprzejmym współudziałem pani L. i pana L. Mar
ka jest następujący : 1- a) Koncert D-niol—Spolira, 
b) - Andante i Rondo — Kr. Dawida, odegra Bier
nacki. 2. a) „Śpiewaj Magdalenko1' —  Massó’go,
b) „Niezapominajka11 — Snppe’go, odśpiewa pani 
L. 3. Sonata G-raol — Tartiniego, odegra Bier
nacki. 4. Pieśń Gumberta: „Ach spokój twój, to 
raj w ^aduniie”, odśpiewa pani L. 5. a) Kołysan
ka -T-llebera, b) Pieśń: wiosenna —  Biernackiego,
c) Introdukcja i Mazur — Biernackiego, odegra 
Biernacki.

* Izraela Einhauchs, lichwiarza z Gslicji, o 
którego, procesie wspominaliśmy przed kilku tygo
dniami, Łttwoloił sąd wiedeński od oskarżenia, a to 
dla teg«, ponieważ zobowiązanie jakie lichwiarz 
ten vjinógł na pewnym oficerze do płacenia ogro
mnej lichwy „pod olieerskiem słowem honoru”, za 
szło przed .wydaniem ustawy o lichwie z dnia 28. 
maja 1881'. ' ■

* Odęzyt w  „6 wiazdzie“. W sali Stowarzysze
nia rękodzjelników „Ó-sviazda“ mieć będzie jutro, 
w niedzielę po poiulnia, o godzinie 6 tej odczyt 
prof. ^Bolesław B a r a s o  w s k i, o „robotnikach 
U różnych naroló w11.

Łwa odrazy utalentowanego naszego malarza 
Alfreda KowaUkieg >: „Powrót z wes la* i „Na

flowaniiiu,^jmj^ują się. (fihecnte na wystawia sztuk 
ęknyL k^^^rw uki®  waŁónie p. Lepke. Krytyka 
miejscowa w sprawozdania o nich wyr.ża się bar 

dy.o pochlebnie, ale z treści obrazów wnioskuje, ie  
lirtysta jesr, rośjariińem. Dobra znajomość 
ków i prztdmfetu ! .. ‘

* Niewinny, w  zeszłym miesiącu w Bostonie 
powląs^no jakięg. ś Polaka, nazwiskiem Sc., oskar- 
jionegfiwi pódpal‘Hie. Obecnie pokazało się, że czynu 
graestępnego dokonał kto iun/.- ^ ma skazańcu roz
winęła dochodzenie. (Wtżeciw sądowi.

* ita  zupę rumtOi dzką, ro dzielaną bezpłatnie 
w domu tibogieći tylko biednym wstydzącym się że 
brać przez Towarzystwo męskie św. Wincentego i 
Paulo, c .^ciyli K .ndln pp. Drechslera i Synów 
(plac~ Kapitnlńy T. 2) pp. W. R. z Górki 5 zlr., 
B. R. Ł.złr., Józef Mielnicki 1 złr., P. 2 złr. Ra

iza  co Bóg zapłać. Od 3. do 9 . lutego 
2152 poroyj zupy i 2154 porcyj

eUrtTkr. Dzieduszyekiego, ulica Teatralna 
rjw dro^g i sobotę od 11 "ż rana do 3. go- 

popiftuL^e święta i niedziele od io. do 1.

stosun-

ń* przemysłowe w ratuszu codziennie 
do 1.; w poniedziałek. 50 c. w lane

«•#
od godz. 
dnie 20 c.

* Muzeum zakłada m. Ossolińskich codziennie od 
9. do 1.

"* Jutro w niedzielę: ■Św.. Ealalil Pi -— Św.niedzielą:
Św. Katarzyny.jKyra i Joana. —• W poniedziałek 

— Sw. Kaw. Tryfoną.
* Wiadomości policyjne * dnia lOgo b. 

kradziono : Słnśąoemn G. R. z komórki dnmu 1 
.16 -nł. -Jsg  ollońska kufer kolorn wisżulowego z zi
mowym paltotem granatowym i ciemnym letnim, z 
popielatym garniturem letnim i ciemnym zimowym 
j bielizną włąeżnetj wartości 130 zł. -— pospoda- 
r*owi 3V>0."* wozu broiizowy śirak i kożuch z ba- 
panków, czarnych, i  » . ,Ą  ,f .
fi .. Straż poi aresztowała Izaaka Partera na kra- 
|b i* ży . kieszonkowej, Wojciecha Kuzyrę i Annę .Ka
rew icz umykających z skradzionemi rzeczami a 
Albina Petę i Eliasza Kota na kradzieży stry-

Ę  ; ' ł : ; ■ •_ * * ; >
— Przemyśl 4. -13. intego, Tomasz Krzyża, 

newski, o którego śmierci w Przemyśla jnż donosi
liśmy, nrpdzony we Wsi Mostki w Królestwie Pol 
ekiom, po ukończeniu nauk gimnazjalnych w Kieł- 
cach, wstąpił do Uniwersytetn warszawskiego, gdzie 
powstanie w r. 18.31 zastało młodego człowieka 
Rozpoczynającego nauki prawne Wstąpiwszy do 4. 
pułku ułańów odbył całą kampanię odznaczając się 
Walecznością, i zdobył sobie stopień porucznika.

Zmuszony ‘do opuszczenia kraju przebywał

S‘Zez dłuższy czas w F rancji, gdzie też nauki pra- 
a ukończył w Poitiers. Czynny członek Towa

rzy s tw a  dem okratycznego przebywał tam że do r. 
fl848T przybywszy do Galicji, po kilkn miesiącach 
pobytu u swego' kuzyna Klim kiewicza w Zakli, 
tmuszony po kilku miesiącach pobytu opuścić po- 
ąpw nie kraj ojczysty, powrócił przez Belgię do 
Jrancji, gdzie powtórnie do r. 1859 przebywał. — 
J?r2y znilaui^ stosunków tidał się znowu do Galicji, 
iftiysk-awszy obywatelstwo' austrjuckie, otrzymał po- 
ppidę likwidatora, magistratu, W  której 15 lat przeby
wał: Śmiętć przyjaciela nagła wzruszyła 72-letnie- 
gp weterana, do tego przyłączyła się słabość, któ- 
*U pomimo wszelkich starań usunąć sio nie dała, 
Babrała go niespodzianie ż tęgo świata, gdzie po
wszechny żal i szacunek zjednać sobie potrafił 
BWem przykładnem życiem.

Pozostawi! w żalu pogrążoną Wdowę z mał0
— — r—frw' T -o.acąj iąda

łr. a.

\  1 
etnim synkiem, któremu przekazał imię w spuści- 

źnie zacnego człowieka, prawego Polaka i dzielne
go obrońcy kraju. Nagrodą jego było. doczekanie 
się 50-letniej rocznicy w roku zeszłym obchodzonej, 
w której czynny wziął udział. Cztść zacnej jego 
pamięci i nietnaj ziemia ta lekką mu będzie.

Z Drohobycza, w  Gazecie Narodowej nr. 
29. z dnia 5. bież. mieś. umieszczoną jest kore
spondencja z Drohobycza, w której pod pozorem 
kilku zapjtaó, autor obwinia mnie, że po przejściu 
kierownictwa tutejszego Towarzystwa muzycznego 

pana komisarza Kotowicza na mnie, towarżystwo_ 
to upadło, jak i dawniejsze Towarzystwo kasynowe 
przezemnie upaść m iało; ie  fcię fortepiau towarzy
stwa z domu do domu poniewiera, a nuty i inne 
przybory przy kimś przyschnąć miały ; ie  wreszcie 
zaniedbuję od lat trzech obowiązku zwołania ogól
nego zgromadzenia crłonków celem ostatecznego 
zadecydowania o losie towarzystwa.

Szanowny anonim sam poisje, jako ja objąłem 
kierownictwo Towarzystwa muzycznego dopiero po 
przeniesieniu prezesa towarzjstwa pana komisarza 
Kotowicza do innego Łiąsta. Biorąc pana anonima 
za słowo, konstatuję najprzód, że owo przeniesie
nie p. Kotowicza nastąpiło z dniem 1. marca 1881 
roku, że zatem ja (jako wiceprezes) dopiero od A. 
marca 1881 kierownictwo towarzystwa objąłem.

Faktem zsś jest, có pan anonim podać zapo
mniał, że gdy z końcem roku 1878 w skutek wy
stąpienia i wykluczeń członków nikt prawie prócz 
członków wydziału w towarzystwie nie pozostał, i 
gdy gospodarz domu z końcem marca 1879 najem 
lokalu Towarzystwu wypowiedział, Wydział towa
rzystwa pod przewodnictwem, p. Kotowicza już na 
posiedzeniu swem z dnia 2. kwietnia 1879 r., a 
więc niemal na całe dwa kita "Wprzód zaann jak 
się pan anonim wyraża, ja kierownictwo towarzy
stwa objąłem, jednogłośną powziął uchwałę, oddać 
fortepian towarzystwa w komorne" bezpłatne tut j- 
szej Czytelni, zaś nuty i resztę przybotów w prze
chowanie administratora towarzystwa.,,i członka 
.wydziału p. PfUuzera —  eo' też i--wykonano —  
zgromadzenia zaś ogólnego nie zwoływać dopokął 
wydział to za stosowne nie nzna.

Gdy po upływie dwu lat od tego czasu p. Ko
towicz z Drohobycza przeniesiony został, i odje
żdżając manipulacyjne księgi towarzystwa i zapas 
biletów koncertowych w moje ręce złożył, zapropo
nowałem zwołanie ogólnego zgimmadzenia, by 
uchwalić rozwiązanie towarzystwa, lecz oparli aię 
temu panowie wydziałowi oświadczając, że może 
przecież z czasem zjawią się nowe siły artystyczne 
dla odżywienia towarzystwa potrzebne, iłeże gmina 
tutejsza sprowadzić ma nauczyciela muzyki i  temu 
dyrekcję artystyczną towarzystwa poruczyć będzie 
można, co jednak, mimo żo Rada gminna w tym 
względzie nchwałę już. powzięła, jesżeze do wyko
nania nie przyszło. Fortepian zaś pozostawał w 
Czytelni aż do paźlziomika z. r,, w ktrórymto cza
sie wynająłem; tacowy p. d r o w K | ) > ; 5 wir. mie
sięcznie, u którego się też dotąd w. .pełnem ppszą-; 
nowanśu znajduje ■— i ta oto zapewne okoliczność 
pana anonimowi osobiście nieskładna, natchnęła! go 
do apóźiionego wybuchu gniewu zresztą zrozumia
łego, tylko że nie należało wprost^ się mijać z 
prawdą. ; -;ór

W końcu jeszcze sprostować muszą pana.ano 
nima, który jak widać śnie od dzisiaj do znajomości 
stosunków tutejszych pretenduję ■— i- co do. ost; 
tnieg# jego zarzutu w ten sposób, że wprawdzie 
przed laty dziewięciu przystąpiliśmy członkowi0 
Towarzystwa kasynowego do towarzystwa Czytelni, 
rozwiązując równocześnie pierwsze z tych 'towa
rzystw, którego byłem prezesem, lecz ja właśnie 
parłem do takiego w interesie zbliżenia inteligencji 
do mieszczaństwa pożądanego połączenia i prze
prowadziłem je ząraz po objęcia przezemnie prze 
wodnictwa Towarzystwa kasynowego, ząezem jest 
to śmiesznym wymysłem, Że spowodowałem upadek 
Towarzystw* kasynowego.

Drohobyoz dnia 7. lutego 1882.
Jjr. Władysław. Wolski.

— Z W arszawy. Nakoniec nadszedł dzień 9 ty 
Intego, dzień spisu jednodniowego w Warszawie. 
Jestto pierwszy spis-, tego rodzaju u nas w bieżą- 
cem stuleciu. Od ran* po mieście kręci się mnóstwo 
mężczyzn z tekami pod pachą. Są to delegowani 
Zbierający rozdane szematy. Pewne zasadnicze dane 
ogłoszone zostaną mniej więcej za dwa tygodnie-, 
szczegółowo za sześć tygodni. Cały wyciąg opra 
cowany zostanie znacznie później. Pracą tą olbrzy
mią kieruje p. Załęski, naczelnik sekcji statysty
cznej w tutejszym magistracie.

W tych dniach odbył się w Warszawie orygi
nalny ślub. Do ołtarza przystępowała blizko 70-le
tnia staruszka, łącząc rię dozgonnemi węzły z mło 
dym BtosuakoWo człowiekiem, Był to jej piąty mąż!

—  Katastrofa. Przy budowie tunelu kjlei Ar- 
letańskiej pod Langeu, straciło onegdaj życie czte
rech robotników w skutek eksplozji materyj wy 
buChowych, używanych do rozsadzania skał.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzee pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 46 kigr., hreczki 64 klgr., 
.kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 — 
do 1 1 —  "zf . j '—  żyto od 6*50 do 7-40 z ł. ■— ję
czmień ód 5-— do 7‘-— zł., — owies od 5'5Q dc 
6‘—  zł., — hreczka od — • do — ’— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7 50 do 7'60 zł., — kuku- 
rudza nowa od 6'70 do 7 - . -  -żł.. — proso od 
6 50 do 6 75 z ł., jagły od — do — zł.

Z o e ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 60 do 9--— i l ,  —  groch
pastewny od 6 25 do 6-75 zł,, —  soczewica od
15’ — do 1 8 ‘t~ uł„ fasola od 8 - — du 14’—  z ł . ,— 
bobik od 6 50 do 6 75 zł., — wyka od 6‘— 
do 7-— z l

N a s i o n a  za 100 kilogramów■: Koniczyna od 
42 do 55 z ł ,5 najprzedniejsza o d — *— d o — ‘--z ł., 
przednia od ■— *—  do — -—  zł., — tymotka 
od 28.— d:> 30 — zł., —  anyż mos. od 26’ do
27-—  zł., anyż płaski »d 30 — do 3 1 -~  zł., -
kmiuekr od 22-— do 23 60 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
2 25 ię  12 75 zł,, Rzepak letni ód 11‘— 

do 11-25" zh , ~  rzepik zimowy od — ■— do 
— : zł., —  rzepik letni od —•— do — ‘— zł., 
Inianka od 1L*— do 1125  zł., — nasienie lniane 
od 11-—- do 11-25 zł., —- nasienie konopne od ~ '—  
do — zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: o d d o  -r- zł.  
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —- do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14 50 wł. do 

15‘50 zł., salonowa od 18-50 zł. do 19-50 z 1.
Spirytu# za 10.000 litrów procent od 31-25 do 

31 50 zł.
Wiedeń dnia 9. Intego. Na dzisiejszy targ 

do wioziono cieląt 3248, zabitych wieprzów 1065, ży 
wych owiec 2845, żywej nierogacizny 1055.

Cielęta zabite płacono .4 0  50 58 £ 60 złr.,
zabite Wieprze 50 do 54 i 58 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu w wełnie 48 do 54 złr., 
strzyżone 44 do 50 złr., lekki towar 35 do 41 
złr. ża 100 kilo mięs*.

-Żywą nierogacizUę galicyjską płacono 36 do 
40 i 44 złr., węgierskie 46 do 51 złr. za 100 kilo 

vej- wagi; -  ... ; ^
W. Amiro-wicit db K . Schels.

Gospodarstv/o, przem^il i handel,
listów hipotecznych; i asygnacyj ka

t 73 35 
| 74 90 
418 
128 75 

llćtS -  
[172 50 
145 --

50
75

W iedeń  9. lutego

Powszecimy dług pań
stwa (ze .100 złr.)

' Renty eusUr.; w bank. 5 pro.
„ y wsrebrzo 5 „• . IŚ.;! po 250 zl.wa 4 pr. i. ? >SGO „ 506 ■■ „ „ 5 „

■g-S ISiiO „ 100 •„ „ „ . .,,100 . .
■ Listy uust.dom pq lUOzł. 5 pr.
Renta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za. 100 złe.)

fialicyjskie
LJukoWifiskia . i . • •

l  Innć[publiczne papiery.
Węgierska ronta złota 6 pr. po.

100 złr. w;, a.................
WęjJiorfJka poż. kol. po 120 zł.

5 prooOntb\ya . . . .
Węgierska po1, pp 100 złr. 

?iTurecfeapoZyóź( kol. po 4°i0 fr.
f i  ;
i-- Akcje pankowe.

Anglo-austr. pó 2001120 kł.J 112 — 
Bodbńcrod. Abt. Gos. 200 zł. 204 — 

j^akłąd kredytowy dla hońdln i
i pTzflraysła . . • • - 283 25

’ Jtrąd. węgior. 2Q0 złr. 1273
» eakont. niższo-aBsłi-. ł

'• ■•;'•• i880
51 -r ,V. ‘

117 75

130 50 
[111

Wykaz
sowy eh c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo
tecznego z dniem 31. stycznia 1882 roku w obiegu 
się znajdujących:

6% Listy: hipoteczne . . zł. 24,824.400
5 °/o 1,230.400
5%  „ „ prem. „ 4,143.700
Asygnacje kasowe . - . . „ 2,792.850

LWÓW dnia 10. lutego. S p r a w o z d a n i e  ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe, 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowsldm, w ciągu ubiegłego tygodnia

l i t
Wielkie zgromadzenie chłopów ze wszyst

kich stron Dolnej Austrji w Oberhollabniim (pod 
Wiedniem) uchwaliło wysłać do Izby panów pe
tycję za przyjęciem rządowej nowełU do ustawy 

szkołach ludowych. Cios to bardzo dotkliwy 
dla centralistów.

skiej, albowiem wszelkie interesa w tym wzglę
dzie jak dawniej tak i obecnie prowadzi całkiem 
inny wiedeński zakład bankowy -r '" '  •

Berlin d. 10. lutego. Notdd. Al}g.. Ztg. kim 
statuje zupełną bezpodstawność sonzacyjnych do
niesień pewnych dzienników o nadzwyczajnej 
skrzętnóści moskiewskich 'kój wojskoWyeh, zwła
szcza co do rzekomego znacznego pomnożenia 
moskiewskich załóg granicznych ku Galicji.

Paryż d. 10. Intego. łśledztwo przeciw p. 
Bontoux jest już prawie ukończone. Delegat pro
kuratora udaje się do W iednia dla skonstatowa
nia stosunsow Union Generale z J/anderbankieni. 
Piotr Ławrow, autor kilka broszur, został wy
dalony z Francji.

Petersburg d, lO, lutego. Petcrsburger Jour„ 
nal powiada: Mowa jen. Skobielewa nosiła pię
tno czysto osobiste, nie mogła przeto nąstręezać 
powodu do urzędowych deklaracyj. Wielka księ
żna Marja Pawłówna uia się w ogóle lepiej.

Petersburg d l i .  lutego. Z Charkowa do
noszą: Rektor nakazał zamknięcie uniwersytetu 
z powodu zaburzeń pomiędzy studentami. Zaba- 
rzeaia te, jak  słychać, nie są  polityczne.

Konstantynopol d. 11. lutego. Sułtan wy
słał depeszę do cheiyw a, w której rozbierając 
ostatuie wypadki, doradza mu roztropności, u- 
trzymania porządku i szanowania międzynarodo
wych konwencyj j&n&nsowyck.

Rubel rosyjski srebrny 
. ,, papierowy

100 marek nietniecKich 
Srebro .
Kupony w srebize

1 5ż 
1 21 ‘/*

58 25

1 62 
1 2 37 . 

59 —

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń d. 10. Lutego 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Loty kredytowe 174.50 
Angło-Auatr. 117. —
Kolej Kar. Lud. 291 50 
Koiej poł&d, 127 50 
Kolej Elżbiety 205 50 
Węg. Nordostb. 156 50 
Węg.obl. p. wał. 93.— 
W«g. kolej zach. 160.50
Renta węg 6°, 
BankTerein 
Łasy wągier.

Wegier. kred. ak. 280 50 
115.50 
243 50 
162 — 
168.— 
122 50 

99 50
108.25 

23.—
122.25

Dziś, w sobotę dnia 11. lutego 1882.

CHUSTECZKA KROLOWEJ
(Spitzeuiueh der Kónigin) -

operą komiczna w 3 aktąeli. Muzyka J .  Straussa.
Wzrost i trwale utrzymujący się piękny stan 

Jutro, w niedzielę duia 12. lutego 1882 kilł̂ n sztnk bydła, mego całego majątku, zawdzię-
Początek o godzinie wpół do 4. po pnładniu. ejj- jizam jedynie używaniu pańskich wybornych śred-

Aów, proszku korneubnrskiego. Bądź pan przeko
nany, ie  .ten wynalazek jest istotnem dobrodziej- 
stwejn dla biednych rodzin, n których krowa w na
szej nfcogiej okolicy jest jedyną wyżywicielką.

Upraszając, o ponowne przysłania partji kor- 
-uęnbnrąkiego proszku dla bydła, pozostaję z usza
nowaniem

Skole (w Karpatach.) Antoni BłachowsJci,
nanczyciel.

Składy środkow weterynaryjnych, podaje ogło
szenie zamieszczono w dzisiejszym nnmorze.

(C eny m i e j s c  z n i ż o n e

Kościuszko pod Racławicami
Obraz historyczny w 5 oddziałach a, 7 odsłonach, 

napisał A. W. Lassota, z mu^ykł P—•
W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika podług

-7  Lenartowicza : - ^
Kapela HARMONII weźmie -w przedstawieniu 

udżiał na seenie.
) - O godzinie 40. wieczór:

B  l i  J L >  J J  T
na dochód Towarzystwa muzycznego.

ua
Whzoraj owięziono w Wiedniu drugiego;sy- 

księdza'Naumhwicza.; - . ; v ‘

Wiedeń ^ ,1 1 . lutego (PryW.) W  kołaeh cze
skich ogromna, radość z powodu przyjęcia przez 
Izbę panów ustawy o; wszechnicy czeskiej. Od 
poniedziałku posiedzenia Jzby posłów będą, się. 
poczynały o godzinie łp. Ogólna rozpraw*, bu
dżetowa skończy się do piątka. —■ Zwołane n» 
wczoraj posiedzenie komisji Iżby posłów d k  ra- 
formy wjbor.czej nie odbyło, się z powodu, że 
hr. Taaffe przybyć nie mógł. — Wiener Abp. 
stanowczo zaprzecza,,doniesieniu Wiener Allg. Zig. 
o stratach doma cesarskiego w „Union gene-, 
raleM.

Wiedeń d. 10. lutego. (Urzędowe.) Jenerąl- 
ua komenda serajewska donosi pod dniem wczó- 
rajszym : Zagorję, a względnie górną dolinę Ne- 
retwy ciągle jeszcze nąieźy uważać za główne 
ognisko powstania. Występują duże g rupy: ban
dy Turgusa i Talkoforte, około 200 ludzi, pod 
Han Zimie, Glavaticzewem, Bielenicami, a głó
wny zastęp około 1200 ludzi, pod Ullokiem. 
banda Ko sracewicza z głównym zastępem około 
500 do 600 ładzi, stąła dotychczas ku Foczy i 
posiłkuje się czasem świeżymi przybyszami. Ban
da ped Kerfiliną, około 200 do 3 J) ludzi, otrzy
muje posiłki z okolic Foczy, ku której podczas 
marszu kolumny pułku Hotzego cisnął się głó
wny prąd powstańców. Po niend&niu się planów 
eo do Focży, koncentrują się bandy podobno do 
Kerblinie.

Jenerał Jowanowicz donosi pod dniem wczo
rajszym wieczór: Wyżyna Zimie obsadzona przez 
300 do 400 powstańców, jak słychać, pod wo
dzą Tungusa. Zarządzono co potrzeba. Pod Ga
ckiem, Korytem, Pianą i Fatnicą Belianą dają 
się spostrzegać jeszcze silniejsze bandy powstań
ców. Skutkiem dostania się na wyżynę Ubalac- 
Weljeselo i silnego poparcia przez marynarkę 
wojenną, zajęto dziś rano Ledenice (w Krywo- 
szy). Trzeci batalion strzelców spędził powstań
ców z wyżyny i blokhauzu w Ledenicach; u tra
ciliśmy 1 w poległych i 5 w rannych. — Z Ke- 
wesinia donoszą o lekkiem zranienia Gomoli, 
szeregowca z 71. pułku piechoty podczas utarcz
ki patrolowej z powstańcami pod Jaseuą.

Wiedeń d. 10. lutego. Wiener Abp. ogłasza 
oświadczenie dyrektora cesarskich prywatnych 
funduszów familijnych, hr. Mayraj Dziennikar
skie pogłoski o stratach, jakie cesarski idejątek 
funduszów, familijnych ponieść miał w Unibn G e
nerale i u p. Bóntoux, wyraźnie żądnej a żadnej 
nie mają podstawy, albowiem administracja ce
sarskich funduszów ani z Union Generale, ani 
Z Bbntoux nigdy w żadnych zgoła nie stała sto
sunkach. Taksamo mylne jest twierdzenie dzien
ników francuskich, jakoby austijacki La.aderba.nk 
miał w przechowania faudusze rodziny cesar-

Tow. kred. galic. 5  |>rct. 99 60 101 —
tj 9i 4 o ■ —• 96 50
»J u »»'/■ 5 "t .. okre&. . 99 50 101 -

•» V 4 »> »i ■— — 92 50
Banku hyp. galic. 6 pret. • • luO 25 101 -75

V łł 5 fi lp*/. pr. 100 75 1Q2,
71 V 11 5 łt . . 93 25 100 -

Przyjechall dnia 11. lątego 1883.
HOTEL ZORŻA : A. hr^ Dzieduszyctó z Gród

ka. K. Abrahautewicz z Podola. O. Manbaoh z Kut. 
W. Oliyer z Wiednia. Dr,. W, Rosąnbach z Prze-f 
mylia. J". Fiścfil U Wiednia. ’ ' '

HOTEL ANGIELSKI : Ę. hr. Łoś' z Chocft*; 
H. Wojakowskl. z. Balnszyną. J ;  Walc z [Hasiatyn^. 
Z, GnUeter z Balic. - ii . : i 7 ;

HÓTEŁ- WARSZAWSKI: Li. hr.:T'Gyzieki z 
Wied/da. H. Germańj s “Mościsk. T J'r‘ '̂~r- 

HOJHgL KRAKO W SKi: T, Uygiee z Warsza
wy. M. Fall^w nsi z Głuchowa^ K. Wellńskl a lPa- 
tyiai. S. Rylski z Turży. -

> L w ó w ,
I.

7  - T (bez ku 
Koku galic, Kafiola Lfidwika 

. Lwowśko-Czerniow.-Jassk.

z Izby handlowej) 14. lwiego. 
A k c j e  z a  s z t u k ę

290
166 50 0 —

Banku hypot. galic. po 200 złr, ~tf  297 - -  305 
kr«9lyt.^galię. po-^00 złr., Ł50 25(6 ~
IT. L is  ty  za s t a w n e  za 100 złr.

(bez ' kup;FS

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Airdld.
Kolej Lw.-cser.
Wied. OomunaL 
GóHb. indemnia.
Koiej siedmiog.

70 118.— Losy tnroekio
107 50 Ros. rubel pap.
113.— Marki niemieckie —.—

Usposobienie: słabsze.
"Wiedeń, 11. lutego 1881 

godzina 10 min. 50 przed południem
Anglo-austrj. 117.75 
Kolej Połndn. 126 50 
Napoleoudor 9.547* 
Usposobienie: silne

10. lutego

Akcje kredyt. 293 
Kolei Kar,-Lud. 291J 0 
Unionsbank 116 25 
Rosyjs. bankn. 1.227,

Berlin,
godzina 5 minut 46 po południa 

Rosyjs. bank. 208.— Akcje kredyt.
Lombardy 217.50 Galicyjskie
Kolei Rum u! 62 25 Aust bank.

512.50
125.—
170.70

Podezas zmiany sieioi n koni, są one na 
wpływy powietrza więcej narażone jak w innej po
rze. Troskliwy posiadacz koni zwraca wtedy nsj- 

, .wJnkszą swą uwagę na to, by konie otrzymały pię
kną sierć. To da się osiągnąć w skntek nżycia od
powiednich środków. Takim wypróbowanym środ
kiem jest płyn uzdrawiający, c. k. dostawcy nad- 

fWprnege Fr. Jatta Kwizdy w Korneubnrgn, odzna- 
czoąy przez Jego Mość cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem.

Ważne dla cierpiących na żołądek I
po  pana Jol. S c h a n m a n a ,  aptekarza w Sto- 

Ckerau.
Czuję dfi być W obowiązku złożyć pann naj- 

ty w* za podziękowanie za pańską wyborną sól źo- 
łądkową, która w mojej słabości uJkazała się naj
lepszym środkiem leczącym. Jednocześnie upraszam 
o przysłanie mi 6 pudelek za zaliczeniem. Powta
rzam Jpp je ^podziękowanie i  zostaję z uszanowa-

Firn Edbler, 
maszynista przy kolei połndniowej 

w Marburgu.
P o  nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 

landszaftowej w Stockeran i we wszystkich zna
czniejszych aptekach Anstro-Węgler. Cena pudelka 
,75 ct. .— Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali
czeniem.

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 — 102
,i i- 5 ,, 9j  -■ 96 ‘

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.
Ogólnego rołnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 940
IY. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/0
Pożyczka kraj. z r. 1875 
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa
V,

Dnkąt holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski

92
złr.
99

100
100
■'•13

25

— 100 50100
102
102
20
27

Ola cierpiących na gościec!
Do pana Franc. J. Kwizdy, c. k. nadwornego 

dostawcy'w Kornenbnrgn.
"W skntek nżycia jednej flaszki pańskiego wy

bornego płyąu goścowego uwolniłem się zupełnie 
o t  cierpień gońcowych i odzyskałem moją krewkość, 
za co pann wyrażam najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Karansebes, 25. września 1881.
Z poważaniem 

Ignacy Schmidt, traktjernik.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład w aptece obwodowej w Kornenbnrgn.

R e d a k e j a  ty 
godni k a  flnan- 
s » » e g o  „ D e r  

K ap ita lis t '"  
W iedeń, K ah ł- 

la n rk  t ,  6 .

Robimy uważnymi na ostatni 
nyimer naszego Tygodnika, szczegól

n ie  na artykuł „alpejskie towarzy
stwo górnicze” (alpine montange- 
sellschaft). Na dotyczące zapytania 
odpowiadamy odwrotną pocztą.

płacą |  iąda 
rir. w. a.

i
811 -  813 -  

fłl2  60118 -  
142 — 144 -

Galicyjski bank hipoteczny
po .200 zł...........................

Bankn aust.-węgierskiego po 
600 złr. . - •

73 55 Unionsbank po 100 złr. .
1 :  1 ̂ Yerkahrsbank pow. po 140 zł.

U9 [Wiedeński Bankyere.n po 100
120 50 .............................
184 —i 
172 50]
145 50 Albrechta po 200 rir. - - 

Alfóldzkiej po 200 złr. srebr.
Elżbiet)' „ 200 » . »
Ferdynanda północnej p° 

złr. ra. k. . . . • • • .
Franciszka Józofa po

z!-, w. a. . . . . . • i j2 0 0 1

Akcje kolei.

100 50 
100 50

t
105 50 106 50

— f 87
1159 50 160 50 
'204 50 205 —

i i*2415 -  12425 —
' I
Il92 25192 75

, L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100  złr.)

Bódencred. allg, ggter. 5 pr. zł. 
n. i wS3 łat 5 pr. n a .
■ I  Tow. Kred. ziem, 4 nr. wa.

118 —

131 
I l i  50

113 
?05

283 75

Kolei gal. Karola Lud. po 
zlr. m. k. , . . . . •

Morawsko - Szląska (oentral.
po 200 zlr. . . . . .

Lwowsko- Czerńiow. - Jasska 
pó 200 zł.'- . . . . .

Auśtr. póf. zach. po 200 zł. sr.
„ LR. „ 200 „

Rudolfa po 200 zlr. srebr.
Siedmiogr. po 200 bł. w. a. sr. 
Śtaatseisenb.-Ges’. 200 ał. W a,
BUdbahn po 200 Żł. sr. .
Traraway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łnpk, j

po 200 zlr. . . . . . 149 50
.Węgier, północ.-wschód, po i 

274 50, 200 zlr. srebrem . . - 1154 50
Węgier, zachodn. (Westb.) po 

(900 j 200 *lr. w, a. . . . .  [158 5 0 1'9

ziem. 4pr. wa.
rr <n 5'

Galie, bank hipot. 6 pr[ wa 
„ Żaki. kr. w!uś 6 

Bank anstr. węg, m. k. 5 pr.
u k n w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr. w. a. .'

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. .

285 50 286 50] Czeska z S00" zlr." Sr". w. a.

1 1 Elżbiety po 5 pro, sr. .
24 —J n era. 1862 5 pr. sr. w. ».

» » 18705 „ „
1-64 50165 50] » „ 1872 5 „ „
201 -1202 Ferdynanda pól. 5 pre. m.k.

208 • f [209 —I » »  5 „ w:tt.
161 -  162 - L . J .  ,V.A >1 _5 r srebr.| l 55 5Qi Gal.K. L. oOO zł. 6 pr. sr. w.a.

‘ „ II. em. 5 prć, .’'
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. eńl, 1865 
300 *K 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em; 1867 
800 zl. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Czer.-JasB. III. em..l668 
800 zł. 5 pro. ir- w, # ..

[155 
295 —  

[12150, 
187

296 -  
123 -  
188  -

150

155 50

jłacą | żąda 
złr w. s.

119 25 
100 
96 25
99 60 
99 50 

101 25 
100 60 
100 50

9) 50 
98 25
98 

100 
102 —  

103 50 
101 25 
106 25
99 (—

94 -  

100 -

95

119 75 
1(X> 50 
96 76

100 50
100 25
101 75 
100 75 
100 75

94 25 

93 -

98 75
99 50

100 50

104 —
101 75

99 75

94 50 

101 - •

95 50

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zl. 5 pro. sr. w. a : .  

Rudolfa po 300 al. w a. 5pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa om. 1869 po S00 zł.
5 pre. sr. w. a. . - . 

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 pret............................ .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i pntem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruckie prem. poz. . .
Keglevich po 10 z r. m. ,k. 
Krakowska po 20 zlr. m- k. 
Lnblaiiska prem, poż. . . 
Budzińskie m. . . . . ,
Paltfy po 40 zlr. m. k, 
Rudolfa pp 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 Zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 

■St. Geńdis po 40 rzłr. ra. k. 
Stanisławowska (pożyezka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Wąldstein po 20 zlr; in. fc. 
Windiscbgriitz po 20"zł. m.k.

Dewizy 3-m iesięczne.
Berlin 100 mark • . • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnł. szterl. . 
Paryż 100 franków . . »

92 50 

99 

99 

98 75

88 60

100 -

89 50

173 - 175 —

19 50 — —
__ — 23 25
17 50 — —
___ 20 r-
23 25 24

_ 38 --
36 50 37 25
__ 20 50
. . . 51
___ __ ; 23 25
44 50 45 -

25 75 26 50
— 29 50
37 -25 37 75

58 50 58 70
58 50 58 70
58 60 58 70

129 15 12Ó 55
47 50 47 60



B o  t m i i w  H I
H E R B A T Y

ch itfsko  - ro sy jsk ie j

Edmunda F» Riedla
we Lwowie, plac Marjacki, 1.10.

poleoa zbioru m jowego:
'/, kilo Congo Nr. 1. *1. 1.60

Souchong czarni

zbiór majowy 
Kaysovr
Melange de L in
gres 

Peoca
Karawanowa

n najpr-
Gumpo #. p ał. 

s prze. 
Ha bata Souchong 

majony, w orygintlnyeh

2.

3.
4.

2.—

8.
4 -

4.—
3 — 
4.— 
6. -  
8 —

4 —
czarna, zbiór 

chińskich

5
6
7.
8 . 

9.
10.

ikrzyneczkach i ołowiu upakowana, 
waląca bez opakowania 700 g amów, 
czyli l ’/< funta wiei. 3 złr. 50 ot 
Wysiewki herbaciaue '/, kilo zł. 1.20 

„ „ z  naji. her. .  1.50 
Zamówienia' a prowincji wyieła 

się odwrotną pocztą. 14 T 2 - ?
Opakowanie nie liczy się.

• • • • • • • • •

Na karnawał
poleca

p ó l  h i lo
12 gatunków  karm  lków 90 et. 
N ajw yb m  ejize  pomadki zł 1.50. 
M atsona c?ek o b d k l z ł. 2.
D robne ciastka be b ad a n e  zł. 1.20.

Zam ówienia na lody, t  r ty , c iasta , 
g a lare ty . H am an ie  i  k n n p o ty  wyko- 
nnje na js ta ran n ie j. 1601 4—12

Netto 43j4 kilogr.
brazylijskiej aromatycznej kawy 
karaweljwi) tylko 6 zł. 
wybrun j  dobrego smaktt i n d y j s k i e j  

kawy Cberchon tylko 5 zł- 80 Ct-

1141 2—? Najnowszy C E N N I K  pierwszego handlu wysyłkowego
£ .  H .  B e ta n ia  w  A l t o s s a  poa Hamburgiem. — Założony .oku 1 8 6 4 .

Towary kolonialne, delikatesy, owoce
pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.

Mocca praw. arab. lalach. 6 
Monado wyk w. gr. ziar. 5 

6
Plantagen-Cey!on,'kapit. 5 
Plantage Ceylon nt d. wyS. 5 
Cuba meb.-zielona, ziar. 6 
Wiedeńska mieszanka psa. 6 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 6
Złota Jawa najlepsza 6
Perłowa Mocca, pyszna 6 
Jawa perłowa zielona pk 6
Jawa zielona grb ziarn. 5
Santos zielona silna wśm. 6 
Campinos wyśm. czysta 6 
Rio reel, mocna, ezytta 6 
Byż stołowy, czysty długi 6 

a a Prls. grub.-rr. 6 
,  „ grnb.-ziarn. 6

Sago perłowe praw. indyj. 6 
Sułt rod ynki bez pestek 5 
Rodzynki największe Eleme 6 
Migdały słód. najw. 6
Pieprz, czarny czysty .
Pia ent (korzenie nowe) „
______ Świeże ostrygi delikatne skrzynka jjocztowa około 0 sztok zł. 8.30.

zł. 6.60 Kawior uraLU, nad<»‘ del. św. kilo zl. 8 .-
686 a elbański, świeży dosk. „ » 2 . -

9 5.46 Holend. pełne śledzie, św. 80 sst. w 176
a 5.30 Śledzie delikatne, smacz. 200 „ n 1.30
w 5.00 Śledzie tłuste, maryn 

Boss. sardynki koronne
*0 . n 1.7?>

l.fiOw 4.75 120 „ n
j§ 6 COEalada rybia, pik ant ,«0 , W .1.7?.
j§ 6.80 Anchuvis prawdz. 1 lab 2 fasec. » 2.
j§ 6 00 Węgorz gruby marynow. 6 kilo a 8.76
j§ 6.00 Sztokfisz świeży biały ^ 1 » 2.00
w 460 Omary najlep. jakości 8 pusz. » 8.1
n 4.80 Łosoś najlepszej jakości ® 71 71 3.7
s 4 16 Sardynki w oliwie prima w  . fl 6 .-

3.70 Łososio-śledzie wędzone RO , 71 2 .-
3.80 Kielskie szproty 200 sz. ikrzyn. zł 1.1Ł
1.60 „  ., 2 tk r. zł. 2, 4 fkr. 2) 2.
1.40 Kielskie bydlinki 45 sz sfer/;. 1.76
1.15 Flcndry ttnste wielk. 25 sz ikr. 1.76

H 1.76 Świeże łnpacze s .rz . 5 kilo zł. 1.7ę
n 2.60 Świeże sole (Seezungen) 6 H 9S 1.7
w 2 — Herbata famil. wyśmienita 1 kilo 9 4 -
n 6.00 _ .  n- j lepsza 1 - 9 3.4
8 3 f>Barn Jamaica doskoa. 4 litry 9 5.80
» 3.20 F. ana. lik,ery raz. gat. 4 » 9 3. U

Kanon
Nadaję n '(szpetni jazej twarzy piękność i delikatność ! Dr. R ix ,

Pani R ix . wdowa.

do
ysyłam t  opakowauiem, ocloną I franco 
o kaź lej stacji pocztowej za pobraniem.

- I N G E B ,  T r i  e n !
i ie j  sta.-ji

O .
1238 1 ?

1897 6 —?
maszyny do szycia.

Tylko ta 30 i 3.5 zl. nabyć m«in& debrą 
do szycia i/stemn Hovf, Sinfrra, lob Wheelsr i 
WilBon r. b l^t. gwarancją uf fabryce maseya 4* 
■tye«a A. hElr>trERf Wj*deii, Yl IłmftdWtkorm- 
itrasse 117. Tc ma**yny, odebrano od strea ale 
mogących takowe a płacić i są Knpotni* nńira.

Slói-wimazlMBO.!
Najniższa w) grana 200 zł.

Dnia 1. marca 1883, .c
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej o. k. 

anstijackiej pożyczki premiowej 
z r. 1864 w ogólnej kwocie 

1 3 0  m i l i o n ó w  9 8 3 . 0 0 0  zł. w.a. j 
Gtówue wygrane, a to: zł. 180.040, 

54.060, 25.000 20.000, 15.000,
10 066 5 ,6 0 0 , 2 0 0 0 . 1.000, óOO 
złr. i 200 złr. a. w. jako najniższa 
wygrana losu wyciągniętego.

Los na to ciągnienie , w btórem za 
2 iłr . wygrać można £01C00 zŁ, ko
sztuje 2 zł.. 3 losy 6 zł., 7 losów 
10 zł., 15 losów 90 zł. a. w. za na
desłaniem gotówki, za pobraniem Inb 
przekazem 1587 1—6

Zlecenia załatwiają się szybko i su
miennie do każdego zamówienia do
łącza się nrzedowy plan gry i listę 
oiągnienin. Upraszam o rychłe uda
wanie aię do domu handlowego

■L B r e y c l l S ,  w Frankfurcie n-M

!  W y sy łk i p ocztą ,
za n a l i c z e n i e m , n e l e n e  1 
rSD C O , tak ie  odbiorca nie ponosi 

żadnych wydatków

K o s z  5  b i l o
zawierający f6 —46 sztuk najdoskon.

mesyfokich [ęS T E A 1"

z 4 butelkami, następujących wybor
nych o r y g i n a l n y c h  w i n ,  r * -  

m i  l a b  o l iw y
Malaga stare i słodkie zł. 1.30 
Cypern najlepsze .  —.76 
Mad era najmocniejsze t  1.10 
Marsalla rozgrzewające a —.90 
Hereg dosk. i posilający „ 1.— 
Muskat, nsjw. bukietu a —.95 
Refos co czarne nsjdosk. * —.80 
Rum gwar. praw. Jam. „ 1.10 
Nizza uliwa.etoł Bajd. a —.90

*a

H e r b a t a
prawdziwa o h i i - s k a  przez Eues z 
S o n g k o n g  bezpośrednio impor

towana •
Ces. Pfcoo kwiat. n»JL kilo zł. 6.— 
8. uchoig nader *rop». „ ,
Congo dosk. i mocna _ ,  8.80
M L - Samej herbaty mniej jak 2 kila 
nie wysyła zię; w mniejszej ilośoi 
może być do innych towarów dodana 
1684 w pakunek. 1—8

R. Haiti

*■--> A '  O ?  J t ssv

'  -w W  P y \ j  «*>~ 
&

4 ^

r v ^  & i

Bez przeszkody 
zwracam natychmiast ka

żdemu pieniądze, gdyby mo
ja  prawdziwa
oryginału a pasta 

P O M P A D O U R
w przeciąga 14 dni nie nsunęła z każdej 

nieczystej twarzy piegów, ostnd, pryszczów, 
zajadów, czerwoność nosa, popękaną *kóis . 
opowateśó rąk , blizn ospowyoh i nie nozymła 

twarz m l e n i f c *  c z y s i ą  i  b i a ł ą .  Jest to naj
skuteczniejszy środek w tem stuleciu. Pism dziękczyn

nych nie publikuje się.
Słoik z przepisem  n iye ia  1 z l. 50  ct.

W ilh e lm in ę  Mac,
wdowi a  po d o k t o r s a  med. dr. A. R i x ,  

w e  W ie d n ia *
Stadl, Adlergasse 12. we własnym domu.

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, ntrata soków i krwi, tajemne grzechy 
młodsieżeze i wybryki.

D r . W R U N A
P r o s z e k  P e r u i n
(wyrabiany z *161 pernwiadsbleh).

ie jedynie i wyłącz- 
części płelowyen i 

usunąć. Daje aię 
na Wfijatkie zboczenia

P r a s z e k  F e r n i n  przydaje się jedynie i wy 
nie ku temu, ażeby każde oełbbienie

•orodew yeh , tndziat impotencję i u kobiet niepłodność 
takie nśyć jako środek  le e s a lu y a wesrst

skutek ubycia soków
systemn nerwo

wego, aa otłabienies spowodowane w skutek ubycia eoków i krwi, a miano- 
wici* przez rozpustę, samogwałt, i noeno pomazanie (powód impotnncjil wy
wołane osłabienie a mężczyzny, jak niemnioj n-:rwo' e drzonie rąk i nóg. 

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1  złr. 8 0  ot.
Do nabycia wa Lwowie a  Zygm. Baekera. 10''5 11—80 

Jouendjiy ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiednia, U. Kaisor 
Josef sferasse Nr. 14.

j f e  Preparaty weterynaryjne
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c . k .  I lw e r a n śa  n a d w o rn eg o .

• C. k. k o n c e s jo n o w a n y  p r o s z e k  Ł o r n e u b u r g s k i  d l a  k o u l ,  
b y d ł a  i  o w ie c .  Takowy pomaga wedłng •o doświadczenia prz ■
regularnem ziuawanin jako ^ r a s z e k  p o ż y w n y  d l a  b y d t n ,  w braku a. e 
t j tn , przy podojach krwawych, sluiy do polepszenia mleka, _ w o g ó l e  na 
wszystkie słabości organów reepiracyjnych i trawienia., opiera eię wpły vom za- 
r źli wy ni i zmnie'(ia inklinację do chorób gruczołowych i kolek. C. k .  U p rz . 
płyn uzdrawiający dla koni. Używany na wzmocni* nie po vięk . ych 
wyt^żenisoo, tudziiż na zewnętrzne okąloczenia, gościoc, reumatyzm, wywichnii- 
cie, okulawienie przeciw uhezwladnienin ścięgni, eparaliżowanin w biodrach, krzy
żach, ramionach Oiłahienin członków, sztywności ścięgni i muszknłów itp. Flaizka
zł. 1.40. Woda do ÓCZ dla w s z y s tk ic h  ź w l e r z ą t  w Sgóle na wszyst
kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena flaizki I zł. 80 ct. B l i s t c r  
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, epadniecin ścięgni, i t. p Cena ełoika 3 zł 
Kwiat Ż y w icZ liy  (BKItUedbar// przeciw b-zpłoln ści Zwierząt domowych. 
Dla ogierów 60 ct., ula klaczy 50 ct., dla byków 60 et., dla krów 60 ct., dla owiec, 
kóz i świń 60 ct. P tO SZC k d O S ln fe k c y jn y  na od wonienie zarażonych etijen, 
równocześnie wiążący zole pognojowe. Pakiet */i bilo 16 ct., ekrzynka na 10 kilo 
zł. 2.40. Jłlaść DA gruczoły i rany przeciw opuchnięciu gruczołów w 
krtani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom n koni. Słoik 1 zlr. Olej
na liszaje i strupy u psów. Fiaezka i zł. so c. Tynktura żółci o 
wa dla konL Flaszka zł. 1A0. F rO S Z ek leczniczy dla drobiu. Cena 
paczki 60 cnt. Kit lift kopyta (eztnczny róg). Laseczka 60 ct. YaSOlina 
na kopyta końskie, jedna pmzka i złr. 25 ct. Proszek na kopyta 
przeciw gniciu takowych. Fiaezka 70 c. Hullo b&lsamiOUd przeciw robakom 
w nezach u psów. Flazzka zt. 2.25.' Pigułki dla p ÓW. Cena jednego pu
dełka 1 złr. Proszek na racice (przeciw zarazie racicznei). Flakon 70 c t  
Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, chorobie 
błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct P o k a r m  
wzmacniający dla kom i bydła do prędkiego podrętowania wychu
dłych swierząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka 
skrzynka 6 zł., mała skrzynka 8 zł. Pakiecik 30 ct. JBf&ÓĆ n a  p a r c h y  u koń
skich pęcin. Słoik 1 zł. P h l s i o , pigułki rozwalniąjące dla koni. Puszka 
blaszana 2 zł. b r ó d e k  prZCClW  b ie g u n c e  U o w ie c . Pakiet 70 ct. 
PrO SZC k dla nierogacizny do pnyspieszenia tnczności i niemniej środek 
p mocny dla w/ihndniętycb żwierząt, oraz jako środek ochronny przeciw zgo
rzelinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 c t  — Pół pakietu 63 ct. My* ł o  
do mycia przeciw chorobom aaskórnym a  iwierzęt, paszka blaszana 100 
gr. 60 e t ,  o (0 )  gr. ? i ł  60 et. Balsam na rany dla keni i bydła. F la
szka zł. 1.26. Pigułki przeciw robakom u  koni. Paszka blssz. złr. l.eo

■ a j o o c o o a :
O B R A K

przedstaw iający

s o - p o ż a r  R l n g t c a t r n
i roboty  ratunkowe, w wielkim  form acie, a tjs tyczciA  
w ykonany, w nader eleganckich ram ach 4 ».łr., łe z  fam  2 z łr.

Do nabycia : A t e l i e r  S .  B O D A S C I I E B ,  w e  W ie 
d n i a .  II. grosse Pfangasse 2 B.

y y f ~  N atychm iastow e w ykonanie z mówi*6 z t  nadesłaniem  
gotów ki lob za pebraniem . 166) 1 8

stempel.

F  K  O I G  §
na

l o s y  z a s t a w n e
c. k. uprz. zakładu kredytowego ziemskiego. 

Główna wyg rana 50000 zł 
C i ą g n ie n i e  d n i a  1 5 .  l u t e g o .

W cdbytem dr ia 14. stycznia tizeeiem ciągnieniu losów serbskich 
wygrano znowu główną wygranę lOO.COO franków w złocie na Iob kupio
ny w  u isłym kantorze.  H85 1 4

Wecikslergeschafi der Admlnisśratianu
d e n

w e  W i e d n i u ,
WeUaeile. 10 i 13 ME R C U R O h . C o b n .  

W olU eile 10 i 18.1!

JfMałerJe na ubrania
tylko z trwałej i doLrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., a a  nbranie 
z lepszej wełny 7 żłl 44 c t , na nbranie z doskonałej wełny 10 zł., na a- 
branie z zupełnie doskonąłej wełny 12 ze. 40 ct.

P l e d y  d o  p o f lr ł t> .v  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
H  dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

W y k w i n t n o  lÓ H te r J e  » »  u b r a n i a  na spodnie, tużurki,, na
rzutki, płaszcze na deszcz,'tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiany, doskiny, kamgnrny, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky, *‘' , *wa
Próbki franko, p.óbki dla krawtów bez franco. Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę r.t. obfity wybór tudzież na n i e z w y k ł e  o* n o  i n 
n i e -  Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorcow, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiann 

(T, f i  i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego redzaju zamówienie jest rze- 
ł  yj> cza zaufania.

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 1579 1—24

k
X*xxxxxy

N n f n n w s s e  s z e l k i .
N ader r Taktyczne! W ygodne! E leganckie! 

Patent Sch&nbaumsfeld & Freund
Nabywać uożo każdy band '1 hnrtowny i 

z ac niejszo bnadlo dutajiiczno aa <t węg. ico 
narchii 1176 6—17

Uprasza się dokładnie uważać na konstrukcję
Fabrih: Bom. Sohónbaumsfelds Sohn Wien.

W ie d e ń  —  „ H o te l M ó tro p o le “
Itingstras.e, Fraoa>J«sefs-<taBi,

najpiękniejszy i n a j w i ę k s z y  hotel w instrjl,
400 jokojów i s*l nów (od 1 złr. i wyiej), winda dla osób, ez/tetnla i  
daienniłaai wszystkich krajów (takżo Gazeta Narodowa), ką ie!e w Da- 
haja i sta ja telegrafi z i a  w hotela. U zędzsnie na dłuż-zy pobyt po zui- 
źotrch cmach.________  L. Speistr, dyrektor. 1232 5 - 2 5

3°|» Listy zastawne
c. k. uprz.

Zakładu kred. ziemskiego
G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  i ł .

6 ciągnień rora nie
najbliższe ciągnienie 15. lutego 1882,

Z a l e c a j ą  się n a j w i ę k s z ą  
p e w n o ś c i ą  ćla n l o k o w a n i  
k a p i t a ł ó w  i są we wszystkich 

k. kasach państwowych
i prywatnych za gotóv kę 
kancyjcą przyjmowane 

Do tabycia po nr- 
sie dziennym, także 
w r a t a e h  m i e  
g lę c z n y c k  
p o  5  ml.

Sprzedaję 
i k a p u j ę

w s z e l k i e

obligi państwowe, 
listy zastawne 

a k c j e  
m o n e t y

po c e n a c h  najumiarhowańszych. 
Polecenia z prowincji w ykonają się na
tychm iast bez doliczenia prowizji.

Z  e c e m s  d e  z a k n p n a  i  s p r z e d a ż y  p a 
p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  n a  g i e ł d z i e  w i e 

d e ń s k i e j  w y k o n a j *  s i ę  p o d  n a |k o r z y s t -  
n i e j s a e m l  w a r u n k a m i .

Z m i a n a  l o k a J n .

Skład towarów a k s a m i t n y c h  i jedwabnych
A .  H e r z m a n § k y

nie przy Kirobgasse 2 leoz
Wiedeń VII,> Marlahllferslrasse 20,

r ó g  S t i f t  g a e s e .  1103 2—12
Z n a n y  a  r a e t e l n o ć c i .  ‘W

< n
JDotąd nleprzewyższone

w  swych skutkach leczniczych 
na krlań, szyją i płuca,

F ryd eryk a  H oltsicham iin

leczenie metodą inhalacj i
które nżywa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zspomocą wdychania balsamiczne, roślinno- 
minoralnych preparatów. Od wielu lat doświad
czono »kutecznośei tego leczenia we wszystkich »łą- 

bościach organów, oddechowych, a t o : przeciw  katarow i płacowemu, rozdęcia 
p tue, suchotom [tnberknlom ], kaszlow i krw aw em u, k n ro to k o w i, kurczom  
piersiow ym , kurczom  błon płacow ych, zap alen iu  błon płacow ych, rozdęcia 
błon, krupow i, katarow i w k rtan i, zapalen iu  k rta n i, kokluszow i, k a ta ro w i 
nosowemu, katarow i zw ykłem u, chrypee, u tra c ie  g lo sn  itp . Pan profesor Dr. 
Niemeyer d a w n ie j  w Magdeburgu i w Lipsku, poleca takowe w »wojem nowo wydanem 
dziele „Die Lnnge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
.Świadectwa, wystawione przez, znakomitości medyczne w kraju i zagranica do przej
rzenia. Bliższe szczegóły o skutecznem nżycin tego wdychania

e n

Prawdziwi sprzedają en grosst 
Wa L w o w i e :  Piotr Mikolasch aptekarz, 7. Beiier apt., Z.Rueker a p t , 

d e  t a i ł ;  K a’ ikat Krzyżanowski apt., Geilhofer apt ,  J . v- ° apt., Hm- 
ryk Blumonfetd apt. A. epiński apt., Bóónfca; L. Międlicki apt.; Torszctóte: 
M. Niemozewski apt. Brody. Elk. GrSnspaun a p t ,  A Inłaender apt., K. B. Wi- 
tosłanski apt., Bw d a n y . Boi. Dembińiki apt.; J. Hansberg, apt.; Drohobycz: 
Henryk BInmonfeld a p t ,  Gródek: Aleks. Tomaszewtki apt.; Buziatyni Witold 
Czerski apt.; Jarosław  Wiktor Bohusz apt.; J. Wisłocki apt., Jaworów: Wł. 
Lachowicz apt.; KołoMyjat J. Sidorowicz a p t , Ed. Stenzel apt.; _ Nowy Sącz:
W. Fi. Filipek apt.. Podhajcei A. Hurczykiewicz apt.; Przemytu J . Mcsrewski 

Trztworck: F. Switaiski apt.; Rozwadów: Czernicki apt.-, Sędzi
ip - -ant,, L. Nahlik

szow: J . Micewski apt.; Stanisławów: Alb. Amirowioz apt., Ad. Beill apt., J. 
Macura apt.; Stryj: J. Zagórski apt.; Tarnopol: Fr. Jamrogiewiei apt., Herman 
Kabane apt.; Tarnów: F. R. Leszczyński apt., L. Chodacki a p t , B Rąnk ap t,, 
R. Bied apt., Zborów: Teofl Badałowiez apt.; Żmigród: A. Pesskowjki a p t , 
Żołynia: Borzemski a p t ,  Żurawno: Jóref Tomaszewski apt.

Dalej znakiem •  wymienione preparaty prawdziwe do nabycia:
E n  g r o s z :  Lwów. Hllbner & Hanke, Józ. Klein, Brody. Miobał Kuluk, 

W. Adamowicz, Br*«śony;_ B. Fadeubecht, Fr. Margalies, Kresooic Fr. Togi, 
Nowy Sącz: B. Jakubowski, Kosterkiewioza w l. i spadk.; Przzmyil: J  Dorni- 
uikowekf, F. Gsideteehka, Edm. Machalski; Rzeszów: J. Sohaitter et Cmp.; 
Stryj: J. D. Nnssenblatt ot Cmp,; Tamopók E. Frantz; Tarnów: F . Wielogor 
•ki; W. Mtlldser et Comp. Ustrzyki dolne: Wauda Bntkowska, Wojniłów- No
wicki, Zaleszczyki: Leon Sohilkr.

Oprócz togo znajdują U0 prawie wa wszystkich miastach i mi aa teczkach 
monarchii składy, które od t u m  do czasu ogłaszam w dziennikach.

K t o b y  mai talueria wskazał, Utkry nada- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przediąd 
pedelągnąć do odpowiedzialności .otrzyma wynagve> 
dzenle do 5*0  itr*

Dr. K . CsIIberki we Wiedniu,
zawiera broszura pana 

Kohimarkt Nr 8. specjalnego lekarza chorób or
ganów oddechowych, gdzie takie tych aparatów nabyć można. 

C e n y  : Aparat inhalacyjny ulepszony
Preparaty baleamiczno-roślinne] 

mineralne ]
Broszura trzecia poprawne wydanie . . . . .  — «

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany za przekazem pocztowym lub 
liczką włącznie 60 o. za opakowanie, F r i e d r i c h  K o l U c h a r s i

na 10 podwój, 
wdyohań

3 złr. 50 
1 złr. —
1 złr. —

60
i zs- 

o l t s c h a r s c h ,
apt. w Wiener N onitadt 

0 r o b i c (Dalmacja) 10. maja 1881. 
Wielmożny Panie 1 Działalność pańskich preparatów wydała w mojem d e r 

pieniu najlepszy skutek i mam nadzieję, io  będąc obecnie przesiedlonym z okolic 
órskioh w pobliże mórza odzyskam najzupełniej moją dassną rzeżwość po wyży

ciu 10 podwójnych inhala ji. Z powaźauiem
K a r o l  G a l  i n, c. k. je re ra ł m jo r.

i. P .  M i k o l n s c h n ,  1 ’L .  H a 
ckera

Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. 
a ,  w BOCHNI u p. F r .  R e i s s a . 1)90 6—12
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Tyiiwoi i właSoioMl, J. DobmSki i X. Oranu.

W żadnej izbic chorych i dla dzieci
nie powinno brakować

spiritusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Bittm rs Coniferen-Sprii).

Jest to destylowany produkt z młodych szpijek 
sosnowroh, zawierająoy skuteczno części składowe w cZJ. 
sto-chetmćznym Skoncentrowanym stanie. Bozpró z0ny 
nadaje pcw eurzo pokojowemu przyjemnego, orzeźw 
cego i pysznego zapaohu leśnego, a nasycony piorw.alt .  
kami oliwnemi i balsamiczno żywicznemi, dostaje sję 
bezpośrednio do organów oddechowych, rozwijająć 
tychże iwą uznaną i skuteczną działalność. Uży
cie tego spirytusu jest wikazsne na k w s z e l ,  
d r a i n l e s t i e  kaszlowe, katar •płucnej 
bole w piersiach, osłabienie w pier
siach, astmę, rozdęcie płac, kaszel
krwisty, t ń b e r  k a  ł y, ebrentczuą 
chrypkę, katar w  krtani I eterpie- 
nla nerwowe-
b) ------------------

Byoina ta  przedstawia fla
szkę Bittnera, napełnioną 
Conifern-Sprit wraz z apa
ratem do rozpylenia.

II mc>czarami i  nizinami, albowiem tymie utrzymuje się 
'Bŵ SSr Hi zawsze powietrze czyste i  zdrowe, szczególnie podczas 

tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar
latyny i  podczas wszystkich epidemii przeciw zarazom  
t  rozszerzeniu tychie. 1612 1—10

Jako wcieranie i okład oddaje Bittnera „Coniteren- 
8prit* przewyborae usługi. Na miejscowe bole, jakoto 
reumatyzm, gościec i przeciw reumatycznym bolom zębów.

Dalej jest B ittn e ra  ,C o n ife ren -8 n ritu nader eza- 
eowną wodą dó ttś t  i jako środek  do osyssozenia 
zębów.

Jeu |a ,e  prawdziwy Bittnera Coniferea-Sprit jest io  nabycia u JTnL 
BITTNEBA, eptekana w Belehenan w Niższej Anetrji, i w 
ikładąoh niżej podanych. — Cena flaszki spirytueu 80 c t ,  6 flanek 4 złr.

Patentowany aparat dc rozpraszania 1 zł. 80 ot.
We Lwowie w apt. P. Mikolaecha, w Krakowie w ap i L. Wiszniew

skiego; w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Samborze u Karola Mareech, w 
Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, w 
Zurawnie u Tomaszewskiego, w Czeruiowcach u W. Alth apt.

iJOtmsMTTHEIl i

BA - Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony jest marką ochronną! 
Aparat do rozpylania nosi wylaną firmę: „Bittuer, -----Relohenau, Ń. Oe

K o r o n ą  ' w y n a l a z k ó w
jestbezspriccin ie

m l e k o  P o m p a d o n r .
Mleko Pompadour działa tak dalece szybko, że prawio __ _

nazwa: to można bnjecznem. To „suwa przez noc wszelki 
wyrzut naskórny z twarzy i nadaje je j natychmiast po pierw- 
szem użyciu taką białość, która sprawia sensaoję.

Dla pań, które wieczorem chodzą do teatrów, na bal, 
koncerta lub zabawy towarzyskie jest ono niezbędnym środ
kiem. To mleko Pompadour usuwa piegi, ostudy, pryszcze, 
blizny, ospę, plamy, zajady, czerwone plamy, niobieskośó 
nosa i t. p. Skuteczność jest tak dalece pewną, że obowią
zuję się w razić bezskuteczności natychmiast zwrócić pie
niądze. — Cena flakonu I zlf 50 ct.

Do nabycia n B E B T H T  R 1 X , zamęż. Mfiller,
córki doktora, we Wiedniu, Stadt, Fiscbbof, nr. 5, I. piętro, drzwi 2.
Mleko Pompadonr zostało chemioznie zbadano przez wszystkie znakomitości 

medyczne i uznane za najlepszy środek piękności. _____1186 1—3

Przyklask publiczności świata!
Logia osób, htóra w  skutek Hoffa słodow ych prepara

tów  w y lo c z \ła  się ?e sw ych  chorób, w yraziła  swą w dzięcz
ność w najtk liw szych  wyrazach i czy n iła  temsaraem pro
pagandę dla H> ifii pożywnych środków słodowych. Pow tó
rzyć takow e jest czystę niemożebnością. Jest to jedoafr 
pociechą dla każdego cierpiącego, który" sobie powie: Dia  
czegoby" mi szczęście w yzdrow ienia nie m iało być tak  
dobrze udziałem , jak  w ic ia  ty sięcy  innym  osobom ?
Co chw alą lekarze, k ró low ie  i pnbliesność świata, 
m usi być dobrem ; ntrzym alo aię to przez pokole
nie ludzkie i udowodniło, ie  istotnie rzecz ceunu 
zawsze byw a poszukiwaną.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
lekarzów  szefów cez. k ró l. szpitali wojsko wych, 
tyczące się skutków  leczniczych Jana H e ff*  wyro
bów  słodowych (pożywnego p iw a zdrow ia % eks
traktu  słodowego, nerw y wzm aciąjąecj czekolady  
słodowej, kaszel uspakaja jących  cuk ie rków  s iod ) 
Osiągnięte skutki leczące w chorobach suchotniczych, powszsch- 
nem osłabieniu ciała, braku trawienia, braku apetytu, w cierpie

niach kaszlowych, szyjnych, żołądkowych i piersiowych.
C. h. szpital garnizonowy nr. 23. w Zagrzeb u: Jam  Hoff* 

piwo zdrowia z ekstaktu rhdowego, jakotei stadowa czekolad* zdrw- 
w a okazały się w -kstlach niyeia w powyższym szpitala dla re- 
konwale»ctnt&w, tadziei dla tych chorych, którzy cierjdili na katar 
i podraźuienie orgauów oddechowych i trawienia, jako wyborne d/e- 
tetyezne środki wzmacniająca ; słodowa czekolada ałsżyla j ko zba- 
wierne aznpetoienie kawy.

Szef lekarz azpitala dr. Ischnitz, nadlekarz s tabow/. Dr. 
Kaiser, lekarz sztabowy i szef cddzi tu.

C. V. garnizonowy szpital nr. 2, we Wiedniu. 4 oddział 297: 
„Hofft ekstrakt słodowy i czekolada słodowa", k órych w powyższym 
szpitalu używano, okazały aię jak) doskonałe środki pomecbicze w 
procesie r horo by, s ezególuie ekstrakt słodowy był b .r ixo łubiany i 
pożądany przez chorych, leczących się na chro iczne cierpie ia pier
siowe, niemniej była czekolida słodowa dla ro onwalesceutów i tych, 
którzy po przebyciu cię*k>’eh < fcorób cierpieli na osłabianie organów tra 
wiśnia, pokrzepiającym i nader alnbionym środkiem leosn. pożywaj m. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Porias lekar* sztab,wy.

Do c. k. dostawcy nadw. p. Jana Hotfa, król. radcy kom «ji 
poJad&oza c.k.  złotego krzyża zasługi z korono, kaw. wy z. erlerOw

w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jana H ffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
nadwornego wielu książąt Europy we Wiednia, fabryk*: Grabenhof, 
Brflaneretrasse 2. Kantor i skład fabryezny: Grabeo, BiSunerstr. 8.
Uznanie lecznicze z Wiednia od dostojnej osoby.

Piwo słodowe i ezekolals słodowa, a to po wjźreiu 58 flaszek 
piwa i 10 kilo czekolady słodowej, wyleczyło mię szybko i zn, alnie 
Z katzrn opłucnej. Cukierki słodowe działają nader uspakajające. 
Kontynnię kurację dalej w celn, ażeby się zabezpieczyć przeciw 
wpływom ostrogo powietrza i upraszam o nową prze-yłkę.
Wyrażając pana najżywsze podziękowanie i sobowią* anie,—kreślę się 

Olarja baronowa du Mont, z domn hr. Baty ant.
P  r ’z!e i  t r  •  i  s>

Wszystkie wyroby słodewe opatrzone są na etykie
tach oboraną marką ochronną [popiersie] wynalazcy i 

pierwszego fabrykanta JANA HOFF. 
w formie owalnej , pod tą  zupełny podpis (Jonann Hoff). 
Gdzie tego znskn niema, należy wyrób jako fałszywy, ais 
przyjąć.

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające cukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier.

Mniej jak za 2 sir. nie wyseła się. 1—4
Główny skład we Lwowie i Z. Enckar, J. Beisar, Piotr Mikolasch,

H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel. Biała: Zabystrzep apt. Bro
dy. wszystkie apteki. Bochnia: Miobnik. Ctemiowee . J . Góliefaowski, Bełde- 
wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobyar. T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Baozka apt. Jarosław: J . Bohm apt., 8. Bllenberg, Wisłoekl a p t 
Kołomyja: Jan Sidorewici. K raków : Jan Janiga, J. Trau-zyński, Edward 
Facbs, W. Redyk, Siedlecki, Stokmar, Wiśniewski apt. Przemyśl: M. Ko
złowski, M. Krng i wszystkie apteki. Rzeszów. A  Karpiński apt w Rynku, 
Schaitt r h  Comp.. Neagobaner. Sambor K. Meretch, Aleksicwicz a p t Sa
nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan  Macura apt. Stryj: D ’ 
Nnssenblatt A Cmp., ’ ‘ ‘
wszystkich aptekach

   .  J.
Nnssenblatt A Cmp., obie apteki. Suczawa; Ed. Liszka apt.; tudzież we

kraju.

O d p o w ią d z U la y  r e d a k to r  J a a  D o b rz a ń s k i . Z  d r u k a r n i  „ G u s t y  N a r o d o w e j ."


